
Nr. 213. We Lwowie — Sobota dnia 3. Sierpnia 1895 Bok XXXV.
Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi:

miesięcznie
kwartalnie
plłroetnie

we Lwowie na prowiucyi za granic ą
1 zł. 50 ot. 2 H
4 zł. 50 ct. 6 *ł. 7 7.1. 50 zł.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

I- ~— Prenumeratorowie m i e j s c o w i ,  ikiada- 
jacy przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administiacyi 
Oaz. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypoł.Tczania książek z czy
telni U. Altenberga (dawniej P. R. Richtera',.

Wszyscy prenumeratorowio mogą otrzymywać ty
godnik humorystyczny SZCZOTEK za dopłatą . n u , - 
Ręcznie 35 ct., kwartalnie I zł. IH

D o iu e s l e s i a  p r y w a t n e ,  fakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla baiów, odczytów i koncertów, doniesie 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszerenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

N u m er k o sz tu je  6 ct.
wychodni w dw óch w ydan iach : dla L w ow a o godzin ie H rano — dla prow in cy i o godzin ie  V  wieosorey?,.

■GŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: w* L we wie
Aministracya (jastty Narodotof-j ul. Karola- 
Lmdwića 1. 3: w Paryża: O. A.dam Ciborowski) 
3S m e de V attjine P a ris ; we Wiedniu: Haascic 
stein i .  Vogier (Otto Mass) Walfiseigasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. Duke* Wollr.eile 6, — Schallak 
WolJzeils 11 i J . Danaeberg, I. Wollzeile 19, 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
jlassenstein & Vogler i G. I.. Daube & Comp 
w Warszawie : Keiehman & F rendler,

CFNA OGŁOSZEŃ: Ogłuszenia zwyczajne za jeduo- 
szpaltowy wiersz drobnym drnkiem lub j6go 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głaay ptibilozneścl za wiersz lub jogo 
miejsce 50 ct. Prywatne kuretpandenoya 3 ot. od 
wyrazu. Karty karaapnaduntyjup dla drobnych 
o-ło!s 30 Fi

B inra  r e d a k e y i : ul. Kopernika 7, L. piętro 
otwarte od 10--12 rano i od 4 —-5 wieczorem. i ^ S e d L a l e t o r ;  J » r .  A l ą  K .K S  A JR flU S K  T O C H R jft; B iura  fcilei In i wir acyl ul. Karol? Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Dr. Lew akow ski
w a k c ji przedwyborczej.

Lwów d. 2 sierpnia.
W  t y  - h dni&oh w szed ł  fakt, w dzie

jach  m w i i  phi aayoh Galicyi godny za- 
znaotenia. Mianowicie zawiązał się w 
Rzeszowie po wszelkiej formie odrębny 
p o l s k i  komitet przedwyborczy dla 
zachodniej caęśoi kraju, e wyraźnie 
■asnaoauną tendenoyą, iż m a  on działać 
w kory i włośoiańektej nie solidarnie, 
leoz owszem p r z e o i w k o  temu kie- 
rowniotwu akcyi przedwyborczej, które 
dotychazaa przez la t  przeszło trzydzie
ści uw aianem  było za wyłącznie u p ra 
wniony narodowy komitet p rzedw y
borczy tj. przeciwko komitetowi sej- 
mowenau.

Mamy tu  na myśli zaw iązanie tz. 
„Indowego" komitetu przedwyborczego 
dla Galiuyi zaohodniej, dokonane w dniu 
31 l>pea br. w Rzeszowie pod przewo 
doiotwem posła Karola Lewakowskiego, 
r e d a k to ró w : H enryka  Rewakowioza i 
Stapińskiego, p rof jAgermana ze Lwo 
wa, tudzież dr. Ernesta  Adama z K ra 
kowa. W łaściwym zaś przeWódzcą i 
dachem ożywczym tego separatysty 
oznego ruchu jes t  ks. Stojałowski, któ 
pego także wybrano na  rzeszowskim 
zjeżdiie w skład komitetu, pomimo że 
nozestnikom zjazdu dobrze było wia 
domem, iż ks. Stojałowski z więzienia 
w ich akcyi udziału brać nie może. 
Choiano w ten  sposób zaznaczyć soli
darność zgromadzenia z ideami ks. Sfco- 
jałowskiego. W ykluczono natomiast ze 
składu komitetu bardzo troskliwie 
„stronnictwo chłopskie" w zachodniej 
Galioyi prcez chłopów zorganizowane 
i przez ohłopów wyłąozme k ie ro w an e !

Niemniej charakterystyczną stronę 
rozpraw owego zjazdu w Rzeszowie 
stanowiła owacya, urządzona na cześć 

 ̂dr. Karola Lewakowskiego z w jraźnem  
zaostrzeniem jej przeoiwko lewicy sej
mowej. Powód do tego dała ta  okoli
czność, iż podczas rozpraw w Kole 
polakiem we Wiedniu nad wnioskiem 
p. Lewakowskiego, iżby Koło polskie 
wystosowało w Izbie interpelacyę do 
rządu z powodu zakazywania n iek tó
r y  ab włościańskich zgromadzeń poli
tycznych prżez starostów — posłowie, 
należący do lewicy sejmowej wraz z po
iłem Potoczkiem i solidarnie z całe® i 
Kołem potępili agitatorską działalność 
wywrotową, n a  którą dr. Lewakowski 
puśoit się w ostatnioh czasach.

Mimowoli nasuwa się także pytanie, 
dlaczego — gdy  działalność owegcf ko
m ite tu  stronniotwa ludowego, us tano
wionego n a  rzeszowskim zjeździe, wi
docznie jes t  i będzie kierowaną ze 
Lwowa, skoro we Lwowie p rzeb y w ają ' 
główni jego przewódzcy, przecie* ofi-; 
oyalnie ma on objąć tylko zachodnią 
część k ra ju ?  Czemu ten „ludowy" ko-J 
mitefc nie obejmuje całego kraju ? Bar- ( 
dno łatwo wytłum aczyć ten objaw. Gdy 
bowiem widomą głową czerwonej demo- 
kraoyi galicyjskiej jes t  dr. Lewakowski, 
jako prezes „Towarzystwa dem okraty
cznego*, pod którego firmą wszystkie 
te  ag i tw y e  odbywają się, to niewido 
mą, ale r z e c z y w i s t ą  „głową" owe
go ruoLu, je s t  zuany ruski agitator so
c ja l is tyczny ,  dr. Iw an  Franko. Otóż

dr. Iwan F ranko natura lnie nie może 
dopuścić, ażeby we wschodniej Galioyi 
Polaoy mieli głos. Dlatego też w yper
swadował swoim przyjaoiołom Rewako 
w ieżowi, S tap iósk iem u, Jagermanowi
i t. p., że polski komitet przedw ybor
czy Indowy może działać tylko w za
chodniej części kraju, wsohodnia zaś część 
kraju powinna być zarezerwowaną dla 
komitetów ruskich, które z pewnością 
jak  najgorii wiej będą walczyły ze „szla
checkim" komitetem sejmowym. I  ma 
raoyę dr. F ran k o !  Taka sama akcya, 
jak ą  socjaliści polscy organizują  obe
cnie w zachodniej Galicyi ponfędzy 
ludem, we wschodniej części kraju pro
wadzą już od daw na zwolennicy hasła 
lisy i pusowyska.

Ł adna to rzecz zgoda Polaków z Ru 
sinami. Lecz zupełne zrzeczenie się gło
su przez Polaków we wschodniej części 
kraju, na rzecz ruskich stronnictw, ab- 
dykacya, płynąca nie z innej jakiejś 
wyższej i szlachetniejszej pobudki z a 
sadniczej, jak  tylko z lego powodu, 
ażeby zrobić na złość „szlachcicom" — 
nechuje stronnictwo dr. Lewakowskie
go dość jaskrawo. Niech wyjdzie z nr  
nv wyborczej najgorszy hajdamaka, 
Moskal albo socjalista, byle tylko npadł 
kandydat sejmowego komitetu oto 
h a s ło , pod którem pp. demokraci od 
K uryera Lwowskiego rozpoczynają swo
ją  akoyę przedwyborczą we wschodniej 
ozęśoi kraju !

Dr. Lewakowski, aby popisywać się 
w roli przewódzcy poDkiej demokra- 
oyi, nie ma świadomości tego faktu,
i i  w gruncie rzeczy jest on tylko 
paradyerem, którego prowadzą sooya- 
liśoi — i prowadzą go n ie  tam, gdzie 
on by chciał, ale tam, gdzie im potrze
ba. Nie chcemy bowiem zaprzeczać dr. 
Lewakowskiemn indywidualnie nczuć, 
patryotyoznych, polskiob. Postępowanie ' 
po-la Lewakowskiego w Radzie pań-* 
s twa i o góle na widowni życia publi
cznego jest jednak  tego rodzaju, iż dla 
sprawy narodowej jest ono oczywiście
i bezsprzeoznie szkodliwi m. Nie czyni
my mu w o a l e  zarzutu, jakoby  on świa
domie chciał szkodę wyrządzać spra
wie narodowej. Stwierdzamy tylko fakt, 
widoczny dla każdego, kto jego  dzia 
łalność uważniej obserwuje, że jego 
próżność, jego mania gonienia za tanią 
popularnością zapędza go w ręce ag i
tatorów sooyalistyoznyoh, którzy uży 
w a jąeza  parawan jego i jem u podobnych 
figur, pracują systeinatyoznie nad roz
przężeniem naszej społeczni ści, nad 
rozbiciem jej na wrogie sobie n aw za
jem klasy, n a d  s p r o w a d z e n i e m  
w s z y s t k i c h  n a s z y c h  i d e a ł ó w  
i t r a d y o y j  n a r o d o w y c h  d o  a b 
s u r d u m .

Zdrowy chłopski rozum odwraca s:ę 
z pogardą od „Sfcreberów" w rodzaju 
dr. Lewatowskiego i jego  przyjaciół. 
a otępia ich tak ie  i demokracya, 
oa na grnnuie narodowym, dla której 
salus reipublicae s tanowi najwyższo pra 
wo w życiu obywatelskiem. Lecz oni, 
rozkoszując się w swojem kole wza
jem ną admiraoyą, i zdobyw aną bez 
wielkiego trudu popularnośoią, słufą za 
narzędzie agentom ozerwoueg) inter- 
nacyunału, którego najwyższym celem 
jes t  rozprzężenie chrześcijańskich spo
łeczeństw narodowych w walkach kłu
sowych.. Ci Pgenci wiedzą dobrze, do

kąd oni dążą. Lecz dr. Lewakowski i Jacy i konserwatyści. Są to naturalni i 
jego towarzysze idą za ich przewodem, J historyczni sprzymierzeńcy przeciwko 
albo nie wiedząo, albo udając, iż n iej każdej centralistycznej niemiecko libe- 
W iedzą, jakiej właśoiwie, i czyjej spra- rai u ej antykościelnej polityce. Polacy są 
wie służą!.., stronnictwem bardzo lubianem i powa-

żanem w kołach najbardziej decydują
cych. Polski naród przebył gorzkie cza
sy ciężkich nieszczęść i musiał odczuwać 
przez całe lat dziesiątki niesprawiedliwo
ści narodowej nietoleraneyi. Zbogaceni 
doświadczeniem, kroczą jego reprezen
tanci drogą politycznego umiarkowania, 
ofiarnej miłości ojczyzny i przywiązania 
do religii i zaprawdę nie pożałowali ni
gdy tego postępowania.

Stronnictwo konserwatywne zajmuje 
w parlamencie poważne stanowisko, a 
im jest solidarniejsze, tern większym 
jest jego wpływ. Wypadki ostatnich lat 
dowodzą, że konserwatyści panują nad 
sytuacyą, pomimo, że liczebnie są słabsi 
od liberalnych. Ale ci ostatni są rozdwo
jeni. Pewna część wpadła pod jarzmo 
narodowców i ebee radykalniejszej poli
tyki. Na ich czele stoi dr. Menger. Diu- 
ga część pod przewodnictwem dra Beera 
widzi swą korzyść w umiarkowaniu; 
trzecia nareszcie nie chce z nikim zry
wać i dlatego zwykle nie głosuje.

Młodoczesi posiadają wielką liczbę 
wybitnych fachowców; posunęli się je 
dnak za daleko w swym radykalizmie, 
aby mogli tak od razu swoje zmienić 
stanowisko. Współdziałanie z nirni jest 
w najbliższej przyszłości wykluczone, 
ponieważ w kwestyacb religijnych nie 
można liczyć nawet na ich głosy.

Narodowcy niemieccy mają pod wzglę-

Mowa psia Ir. EMock
Lw ów  d. 2. sierpnia.

Do znamiennych objawów w obecnem 
wewnetrznem położeniu austryackietn 
należy mowa, którą d. 28. lipea miał do 
swoich wyborców w Harlach przywódzca 
konserwatystów górno - austryaekieh dr. 
Ebenhoch. Polityczna część tej mowy o- 
piewa:

„Z gazet znacie teraźniejszy stan 
rzeczy. Nie Chcę poruszać ran tak bole
snych, jak utrata ks. Windischgriilza, hr. 
Falkenhayna i br. Sehónborna. Ale co 
minęło, to minęło, a my jako politycy 
(rzymajmy się stanu faktycznego. Ws k u 
tek upadku koalicyi wszystkie stronnictwa 
odzyskały swoją pierwotną swobodę dzia
łania — tak samo przeciwnicy koalicyi 
jak jej uczestnicy. A że tę swobodę od
zyskali także przeciwnicy koalicyi, uwa
żam za okoliczność szczególnie ważną, 
jakkolwiek niestety oni tej okoliczności 
nie bardzo są świadomi.

Chcąc z jakiem takiem pr&wdopodo- 
bieństwiem nakreślić przyszłe ukształto
wanie stosunków parlamentarnych, nale
ży się przypatrzyć poszczególnym stron
nictwom parlamentu, albowiem na pod-

skiego tłumaczą tem, że zapowiedzieli; Urzędowy zaś komunikat rosyjski 
do Ischln przy jazd  swój królestwo ru- i  wręcz bezwzględnie uderza n a  ks. F er-  
muńscy, których mu jak o  byłemu po- dynanda, tak  iź członkowie depntacyi

. , , . dem religijnym jeszcze mniej tolerancji
stawie sytuacyi parlamentarnej cesarz i u jj;e]j liberały ; ich narodowe dążenia ro- 
w jesieni nowy gab.net utworzy Osądzać U rw a ły b y  jedność monarchii, wobec za- 
ząś stronnictwa należy przedmiotowo, patryv/ ali inuych stronnictw są oni bez- 
gdyz chocbym jak sł,.sznie_ kindemno- U . f Bdni a,i do‘ekscesów. Tern też za
wał stronnictwa, znaczenia ich w parla
mencie uszczuplić albo zniszczyć, akcyi 
ich sparaliżować nie zdołam. Musimy też 
wychodzić z tego zapatrywania, że stary 
parlament znowu się zbierze, że zapewne 
rozwiązany nie zostanie.

Otóż trzeba rozróżniać pomiędzy 
stronnictwami w parLmancie-, a poza 
parlamentem. Przy wyborach nuleży sto
sować taktykę wedle tych ostatn ich; o-

względni aż do*ekscesów. Tem też za 
stras.yli część liberalnego stronnictwa.

Nie chcę wyrzekać się nadzii-i, że 
chrześcijańscy socyaliśei, którzy pozy-j 
skali nasze sympatye przez swoje zwy
cięstwa nad liberałami, nie dadzą się! 
porwać zbyt daleko niemieckim naro-j 
doweom. Są to przecież stronnictwa tak) 
odmienne, iż współdziałanie ich stałe 
jest niemożliwe. Moim ideałom będzie

słowi w Bukareszoie powitać wypada, 
jako  też, że ks. Ilohenlohenm ze wzglę
dów kurtoazyi w ypada z bliskiego 
Aussee przybyć do Ischlu — zawsze 
jednakowoż n ik t  nie przypuści, iżby 
ten  zjazd wybitnych mężów stanu — 
w chwili z powodu spraw  bałkańskich 
arcywaźnej — był tylko wynikiem  
grzeoznośoi towarzyskiej. A sprawy te 
niemało się powikłały w skutek urzę
dowego kom unikatu rosyjskiego, o któ
rym  nasz telegram wiedeński donosi.

W tej samej chwili rozgłoszono 
przez Nową Pressę, że pomiędzy trój- 
przymierzem a Rumunią zdawna istnie
je  t rak ta t  obronny, o czem już hr. 
Kalnoky w delegacyaeh napom ykał. 
Uczyniono to nie bez powodu. Prasa 
rosyjska i franouska już się radowała 
złośliwie, że wiadomość o zjeździe hr. 
Gołuchowskiego z ks. Hohcnlohem oka 
zała się m ylrą. Była ona tylko przed
wczesną. Z Berlina zapewniają, że hr. 
Gołuohowski całkiem naturalnie zechce 
się osobiście poznać z kanclerzem, z 
którym pospołu ma pracować; że dalej 
trójprzymifrzo n ie  potrzebuje u tw ie r
dzania przez zjazdy ministrów — ale 
zawsze dodają, że będą na tym  zjeź
dzie rozbierane także bieżące sprawy 
polityczne.

P rzed  kilkoma dniam i podnieśliśmy 
półurzędowy kom unikat rosyjski, jak i  
w sprawie bułgarskiej podała w iedeń
ska Pol. Corr. Teraz, gdy deputacya 
bułgarska granioe cara tu  z powrotem 
do Sofii opuściła i po drodze różne 
wyjaśnienia dziennikom wiedeńskim 
dawała, t&ż sama Polit. Corr. w y s tę 
puje ju ż  z wręcz u r z ę d o w y m  k o 
m u n i k a t e m  r o s y j s k i m .  Komuni
ka t ten zowie fałszywemi podane w

żadnej w tym  względzie wątpliwości 
mieć n :e mogą.

Giiyba że członkowie doputacyi co 
innego mówili wypytującym natrę tn ie  
dziennikarzom, a co innego rosyjskim 
mężom stanu. Co z tym i mówili, ża
den z nich powiedzieć nie chciał, t łu 
macząc się tem, że nie mogą się mię- 
szaó do kompetencjo ministerstwa. A 
może ten komunikat jes t  tylko presyą 
dla wymożenia na księciu i rządzie 
czegoś, do czego się skłonić nie ohcą? 
Tylko, że — wedle naszego telegram u 
— komunikat rosyjski tak  samo jak  
przeciw Koburgowl. występuje prze
ciw synowi Battenbarga, którego p e 
wna frakeya Bułgarów pragnie osadzić 
na tronie.

N a każdy sposób w sprawie mace
dońskiej zaczyna gabinet Stoiłowa dzia
łać w myśl gabinetu petersburskiego. 
Ks. L ib an ó w  upomniał deputacyę, że 
Bułgarjra powinna trzymać się zdała 
od ruchu macedońskiego — i żądanie 
to było ze Btrony rosyjskiej całkiem 
n a tu ra ln e ; carat, nie może w Macedonii 
stawać po stronie Bułgaryi i narażać 
tem sobie Serbów i Greków. Po wielu 
nabożeńslwaoh na  cześć morderców 
Belczewa i Wnlkowicza, n a  cześć tych, 
k tórzy ks. Ferdynanda uprzątnąć za
mierzali, na cześć poległych w ruobu 
maoedońskim miało się wczoraj w  
Sofii odbyć za poległych w Macedonii 
nabożeństwo, już nie przez osoby pry- 
watue, ale przez oficerów urządzone — 
tego nabożeństwa rząd zakazał.

Z drugiej s trony słychać z Sofii, że 
cała rezerwa bułaarska m a być pod 
broń powołana. W jakim celu — t ru 
dno się domyśleć.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  odroczony

. . . .  . . , • , . zawsze szczery, przyjacielski stosunek
beeme chodzii o taktykę stronnictw w ło- j pomiędzy chrześcijańskimi socjalistami 
me parlamentu. Gdy przeto pewnem j e s ł , ' a konserwatystami.
że stronnictwo liberalne wielce poslra-1 Niej.lkie obawj budzi we mnie duch 
dało sympatye swoich wyborców i w r a - J nie który tu ; Um  WyBtępnje. to_
zie nowych wyborow dosadnie osłabione I ruje on tylko drog naszym niepriyja-
a/ r n .. i n o  n u c h m a n fn  • f a » m n u  n i unmr  . k • » . . .  , OŁ '

zasad i taktyki, zdziesiątkować go niepo 
dobna.

Rozpatrzenie sił parlamentarnych o- 
każo nam, że połączenie kil ku stronnictw 
i na przyszłość jest konieczne, i że libe
ralne stronnictwo lub przynajmuiej jego
część nie może być wykluczoną z tej 
kombinacji. Uważam za kouieczne. aby
śmy, my konserwatyści, wzięli odział w 
pracach takiej większości, me zapierając 
się naszych zasad. Wykluczać się bowiem 
z większości bez koniecznych powodów, 
zuac.y to samo, co wyłączyć się od 
wszystkich administracyjnych korzyści, 
jakie przynosi z sobą ścisły stosunek z 
rządem, a które, choć drobne, objawiają 
się przecież w wielu kwostyach, ważuych 
dla pojedynczych wyborców.

Mojem zdaniem, rozstrzygający wpływ 
będą wywierać także w przyszłości Po-

watywnemu i jego przewódcy dr. Eben- 
hochowi, a zwłaszcza podnieśli, że w u- 
tworzeniu słowiańskich klas paralelnych 
przy gimnazjum eyllejskiem, upatrują 
nie zdradę patryotyzmu niemieckiego, 

'.falo akt sprawiedliwości dla stojącego
, wiernie przy Au8»ryi 
nego szczepu.

i rownouprawuio-

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 2. sierpnia.

Wosioraj miał do I s c h l u  do cesa 
rza przybyć hr. Gołnchowski, Bawią 
tam ju ż  ministrowie Kaltay, Kielman- 
se8Sj Banffy i Josika , a przybędzie 
także kamderz niemiecki hr. Ilohenlo- 
he. Jakko lw iek  p rzy jazd  hr. Goluohow

Koln. Ztg. wiadomości, jak o b y  RosyR do listopada. Budżet uchwalono, tosa- 
żądala przyjęoia przez ks. F e r d y n a n d a ; mo projekta fiuansowe rządu, aprobo- 
w iary  prawosławnej, jako warunku je-  j wano jego politykę zewnętrzną, a także 
go uznania. Rosya nie potrzebuje się; co do wewnętrznej polityki, jed y n y  
dopiero godzić z  narodom bułgarskim, i poważny opozycjon is ta  oświadczył, że 
naród ten bowiem n igdy  m e p rz e s ta ł ; absclwiue Crlspiego r. naruszeń feonsty- 
żywió dla braterskiego narodu  rosyj- j tneyi, tylko zaufania wyrazie mu nie 
skiego uczuć najgłębszej wdzięoznośoi. j może. Kiedy posłowie socyalislyezni 
I  to wyjaśnia także serdeoznośó, z ja k ą  1 rzucili w twarz Crispiemu, że stoi pod 
spotkała się wszędzie w Rosyi deputa- j oskarżeniem sądowem, nie poparł ioh 
eya bułgarska. Natomiast Rosya, wier- ani Gavallotti ani Golajanni. Na wy- 
na trakta tom , nie będzie nigdy utrzy- cieezki odpowiadał Crispi obcesowo z 
m ywała stosunków z tymi, k tó ry o b ' dumą, czując, że jest obecnie jed y n y m
niesłusznie nazywają rządern bulgar 
skina. Dopóki ofinyalna B ułgarya bę

zdolnym do czynu m ętem  stanu we 
Włoszech. A przi-cież zapowiadano, t e

dzie podlegała rządom nielegalnym, na | jio zebraniu się parlamentu Crispi ani 
rzuconym jej przez uzurpatora, d o p ó ty 'p rz ez  dwa (ygodnie się nie ostoi. Nie 
Bnłgarya ta n i e  i s t n i e j e  dla Rosyi. chcieli „Włosi zjednoczeni" słachać 
Rosya dom aga się ścisłego przeprow a-j Boga — muszą słuchać Crispiego... 
dzenia trak ta tu  berlińskiego, a według 
tego t rak ta tu  książę bułgarski mu być 
wybieranym przez legalne sobranie i 
po zgodzeniu się nań  Porty, za tw ie r
dzonym pizez wszystkie  na trak tacie  
podpisane mocarstwa.

Oświadczenia to, pochodzące wprost 
od rosyjskiego urzędu spraw zagrani- 
oznycb, zrobiło ogromne wrażenie we 
Wiedniu — w Scfii zaś powinnoby n-

Z Królestwa polskiego.
Z W arszaw y otrzymuje Dz. poen. 

od swego korespondenta wiązankę bie
żących wiadom ości:

 ____________    Chwila niepewności minęła. Dziś
derzyć jak  piorun. — Albowiem ze | już  znanem jest  wszystkim, że system 
wszystkich oświadczeń, jak ie  członko- j pobtyczuy względem nas nie zmieni 
wie deputacyi bułgarskiej składali na [ się. T rw eżne wątpliwości Rosyan prze-
wypytki dziennikarzy rosyjskich i au 
stryackieli, przebrzmiewały wybitnie 
dwie nuty: wdzięczność dla Rosyi i 
przywiązauie do ks. F erd y n an d a  a n a 
wet jego konieczność.

minęły, czują się znów panami poło
żenia, pozwalają sobie na rożne d ro 
bne nadużycia, na  fantazy* i wybuchy 
złego humoru. P. Sawieukow inspektor 
szkół warszawskich, wpada na przy-

Zbrodnia Ju lie tty .
Nowela

K- Corblrfa

i (0i»g dalgiy).

Jakiś Frzegląd naukowy, ltdący na 
ł^tolc, wpadł mi w ręce. Artykuł w nim 

Wstępny poświęcony był hypuozie, sugge- 
styi, czyli poddawaniu myśli... dalej roz
trząsał najnowsze berlińskie posiedzenie 

•pirytystyczoe.
Uderzył mię w nim ustęp kończący 

mię słowami :
„Bywają ludzie silnej wiary i nieza

chwianych przekonań religijnych, którzy 
i*a pomocą modlitwy wywołują obcowa
nie  z duchami. Bóg nieraz miłujących 
go wysłuchuje; zdarza się też czasem, iż 
M^awia tym sposobem prawdy najskry- 
Uie, ccala nieszczęśliwych, niesłusznie 
Zgnębionych, dozwala oddać świadectwo 
prawdzie...

Świat duchów istnieje przecie n ie
wątpliwie — zmarli nie biorą z nami 
l Irazn wiecznego rozdziału".

Odurzyły mię te ustępy — w myśli 
*tanęł& sympatyczna postać, tak lubią
cej mię, zamordowanej staruszki, dobrej, 
religijnej, może posiadającej swoje dzi
wactwa i wady, ale wierzącej z przeko

n a n ia  i z gruntu uczciwej i miłosiernej.
Teraz, ukochana jej siostrzenica, 

Mziecko siostry, które sama wychowała, 
Skarżone było o potworną zbrodnię!..

Dlaczegóż nie miałbym modlić się — 
prosić o tę pomoc?

Że dusza przeżywa śmierć ciała, o 
tem nikt lozsądny nie wątpi chyba; 
wszakże żadna z jego cząstek, jak stwier
dza wiedza ścisła, nie ginie, lecz trwa 
dalej w nieskończoność w stosownej 
przemianie. Jest to jirawo ewolucyjne, 
spólne wszystkiemu na ziemi — po
cząwszy od istot ożywionych, aż do kro
pelki wody i źdźbła trawy. Nic z tego, 
co żyło p:d juką bądź postacią, nie gi
n ie ;  z cząstek tego co już w pierwo
tnym kształcie nie istnieje, tworzy się 
to co ma żyć w przyszłości. Dlatego też 
ziemia nie waży w jirzestizeni ani je
dnego grama więcej lub mniej, niż w 
chwili gdy wyszła z rąk swego Stwórcy. 
Wszystko hd y  jest ewolucyą i przemia
ną, — nicości w ścisłera tego słowa 
znaczeniu nie ma wcale.

Gdy się to dzieje z materyą doty
kalną, jakże inaczej mogło by się >l*iać 
z duszą naszą? z tą  nieuchwytną cząstką 
■as samych, a daleko cenniejszą od gru
bej skorupy, którą zamieszkuje podczas 
naszego życia.

Co się dzieje z duszami po uwolnie
niu się ich z ciała? jakimże przemia
nom same potem podlegają? Czy jak 
uozy kościół, powołane są do pokutowa
nia w miarę złych czynów, jakie popeł
niało ciało podczas ich w niem przeby
wania, czy też wracają na łono wie
czności i wszechmocy, której są cząstką 
Dieznaczną? A może są przeznaczone do 
błądzenia w przestrzeniach bez końca, 
bez granic — rozżalone, trawiąc się w 
boleści i świadomości o dobrem, które 
za życia ciał czynić mogły a nie czyniły 
— do błądzenia tak aż do czasu, w któ
rym przez tego, co przewidział wszystko,

znów w nieustającym porządku ewolucyi 
dachów, zostaną powołane do ożywie
nia innych istot na ziemi.

Jakie bądź jest dusz przeznaczenie
— nikt nam nie zakazuje przecież mnie- 
mnć, że rozdział ich z ciałem, które oży- 
wiały, następuje stopniowo i że prz^z 
czas pewien przynajmniej, wolno im jest 
czuwać Dad o rogiem i istotami, które k i 
chały, i że mogą je ostrzegać przeczu
ciami, odpowiadać nawet na gorące, usilne 
żądanie zagrożonych jakiemś nieszczę
ściem ?

Pełen miłość dla nieszczęśliwego dzie
cka, pogrążyłem cię w dnumniath, usta 
bezwiednie może, szepkały gorącą modlitwę 
do Stwórcy, aby raczył natchnąć ducha 
panny de la Birede... aby mi wyświetlił 
tajemoicę, dał, w ręce dowód niewinności 
Julielty.

Z marzeń i modlitwy wyrwał ru ę 
dźwięk elektrycznego dzwouka nad mojem 
biurem. To samo urywane, dwukrotne 
wezwanie, jak wczoraj wieczorem.

Struchlałem. Dzwonek miał tylko je 
den przewód, zakończony podstawką, 
którą znalazł prokurator na siąg ręki 
ofiary.

Dom był teraz pusty — w aparta
mentach wszystkie zamki opieczętowane
— Klaudyna zapewne w swym pokoju 
na poddaszu.

Któż mógł wzywać mięf? Spojrzałem 
na zegar — wskazywał dziewiątą punkt, 
tak jak wczoraj.

Nienamyślając się ani chwili, posze
dłem, pewny skutku mej modlitwy.

Oczekiwałem czegoś nie zwykłego — 
przygotowałem się nawet —  dla tego 
też straszny widok przedstawiający się 
oczom moim na górze, niezdziwił mię 
bynajmniej.

i ^  zagłębieniu okiennem śród świe- 
eg° powietrza nocy krążącego w salo

nie, dostrzegłem przy świetle księżyca 
pannę de la B irtde, w tej samej, co 
wczoraj odzieży, z głową pochylona na 
piersi. Ręce jej w białych koronkowych 
mankietach, poruszały nerwowo duże ko
ściane szydełko i robótkę — na nosie 
inirła złote pinze-nez, jak zawsze wargi 
szeptały coś, zapewne modlitwę.

(Siałem we drzwiach, zatrzymując 
tchnienie.

Po chwili staruszka odłożyła robotę 
na mały stoliczek obok stojący, podnio
sła zwolna głowę i zwróciwszy ją ku 
mnie, zato, iła mi w twarzy swe martwe, 
przerażone oczy. Następnie właściwym 
sobie, wolnym ruchem wyciągnęła ręlgą 
w kierunku tego stoliczka z wydłużonym 
wskazującym palcem i ruchem niemal 
rozkazującym...

W tej chwili chmura zasłoniła księ
życ zupełnie, ogarnęły mnie ciemności.

Gdy niebawem znów jasne światło 
salon oblało, widziadło znikło fotel z 
czasów cesarstwa, ze złocona lirą w Do
ręczy był pusty. " * K

Czyż znów podległem złudzeniu po
drażnionej wyobraźni, lub też widziałem 
zamordowaną istotnie. Dokoła mnie ża
dnych szmerów... grobowa cisza śmierci 1

N'e, tu nie mogło być żadnej wątpli
wości; przecie przed pięcioma minutami 
słyszałem dzwonek, pociskacz zamiast na 
stoliczku, leżał na dywanie, u stóp przed 
chwilą dostrzeżonego widma, jakby do
piero co z rąk wypuszczony.

Widmo wskazało ręką na stoliczek — 
dowód więc niewinności mojej narzeczo
nej był tam, pod robótką i róŻQemi fa- 
tałaszkami obu kobiet, które przy nim 
zwykle pracowały.

Podszedłem do stoliczka i usuwając 
w-siys-tko znalazłem fonograf, który wczo
raj popołudniu przyniosłem był pannie 
de la Birede, zupełnie nakręcony, gotów 
do przyjmowania dźwięków.

Od chwili zbrodni tyle myśli przem
knęło mi po głowie, b y łem  tak skłopo- 
tany rano i tak potem cały zaprzątnięty 
żądzą ratowania Julietty, iż o fonografie 
na śmierć zapomniałem. Teraz zrozu
miałem, iż mam w ręku klucz do ta
jemnicy.

Pochwyciwszy przyrząd, błyskawicą 
zbiegłem po schodach i jak szalony prze
biegłszy dziedziniec, znalazłem się w mej 
pracowni.

Aparat był w użyciu, rulon na drugi 
waleee nawinięty. Nakręciwszy tedy przy
rząd zegarowy w ruch go wprawiający, 
z liijącem sercem nacisnąłem guzik u- 
w;alniająey sprężynę.

Rulon zaczął kręcić się powoli i w ci
szy pokoju usłyszałem suchy, cichawy 
głos staruszki, który z tą jednostajnością 
właściwą ludziom, odmawiającym pacie
rze w samotności, mówił równo:

W  Im ię Ojca i Syna i Ducha świę
tego... Ojcze nasz, któryś je s t ?o niebie...

Przypomniałem sobie dobrze, iż za
leciłem pannie de la Birede odmówić 
przy fonografie pacierz wieczorny, co 
miało być dowodem, iż to przyrząd zbu
dowany geniuszem ludzkim, bez żadnej 
pomocy złego ducha.,,

$jetęć się Im ię Twoje, przyjdź króle
stwo Twoje, bądź wola Twoja, jako w  n ie
bie... tak i na ziemi... 

j Tu chwila milczenia, następnie wy- 
* raźny skrzyp drzwi otwieranych i potem 
.znów głos zamordowanej, ale już oży- 
i wiony, pełniejszy:

— To ty Janie ? Czego chcesz ?... Nic
wołałam cię...

Następnie inny głos się odezwał, głos 
przewlekły, właściwy służą‘jm  przydy- 
banym na kłamstwie:

— P rzepraszam  panię, ale zdawało  
m i się, że s łysza l ni dzwonek, że pani...

— J a ?  — podchwyciła panna de la 
Birćde. — P y l m  piw ną, żeś wyszedł... 
Ale co robisz.. nędznika !...

Tu głos pełen rozpaczy, zmieuił się 
w krzyk straszliwy :

— N a pomoc! mordce...
Rulon odwijał się jeszcze, ale dźwięki 

ustały.
To było wszystko, ale wystarczało.
Wyobrażałem sobie nieboszczkę już 

zdziwioną wejściem Jana  — następuje, 
gdy porywał nożyczki i zamierzał się... 
Juiietta wykluczoną została ze sprawy 
zupełnie —’ zmarła sarna wydawała jej 
świadectwo niewinności...

Wtedy — nie śmipjcie się panowie 
— upadłem na kolana i podziękowałem 
Bogu za myśl szczęśliwą zaniesienia fo
nografu do zmarłej — za natchnienie, 
widocznie cudowne w tej sj^rawie.

Miałżom pójść spać z radosną myślą 
i zostawić moją narzeczouę w więzieniu. 
Była zaledwie dziesiąta wieczorem. Wzią
łem fonograf i pustemi już i zupełnie 
cichemi ulicami udałem się do mieszka
nia prokuratora rzeczypospolitej.

Musiałem długo parlamentować ze słu
żącym, nim zgodził się oznajmić mię 
swemu panu.

(D. n.)
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kład  na lekoyę język* polskiego do 
szkoły handlowej. Przy rewizyi uka- 
znje się, że knrs l i te ra tu ry  polskf j nie 
był wykładany w języ k u  rosyjskim. 
Ciężkie przestępstwo ! Co więoej — znaj
dują  się książki polskie 1 Nie wolno! 
L ite ra tu ra  powinna l>yó uozouą bez po- 
mooy książek! Rozgniewany inspektor 
grozi dym isyą profesorowi, zabiera u- 
czniom wszystkie  notatki. Nie wolno 
robió notatek  I Przeglądająn zapiski, 
spostrzega argon. Co to jes t  ai gon ? 
Mówią mu, że to składnik powietrza, 
nowy wynalazek.

— „W Rosyi jeszcze nie wyszło za 
twierdzenie tego wynalazku, nie wol
no go w:ęo uczyć!” — krzyczy pan in 
spektor.

Nareszoie po godzinnem szamotaniu 
się odchodzi.

— „Nie byłbym ł ego uczynił — .aó- 
wi na odcbodnem — gdybyścia pano
wie byli wstali za mojem wejśoiem.”

Swoją drogą profesor Chrranowski 
dostał dymisyę i zabroniono mu u- 
dzielaó lekoyi na pensyaoh prywa- 
tnyoh. Szkoła handlowa jes t  także pry
watną.

Obok tego pisze się w gazetaok ro- 
Byjskicb, że wolno jes t  Polakom ro z w -  
jaó się etnograficznie!

N.o dziwnego, że język państwowy 
jes t  otoozony starannością, ale wykład 
ję jy k a  ojczystego w obcej mowie jest 
niedorzecznością, za którą Rosya po- 
winnaby się zaprawdę wstydziól Po 
dobnyoh aw an tu r  zdarza stę teraz mnó
stwo na pensyaoh żeńskich i w zazła- 
daoh prywatnyoh.

Jeżeli Rosya żyozy sobie naprawdę 
pokoju w Polsce, to powinna przede- 
wezystkiem zmienić system wycho
wawczy. Można śmiało twierdzić, że 
inspektorowie szkół w ytwarzają  ów 
ferm ent w młodzieży, porywający tyle 
ofiar. Matki przerażają się już dzisiaj 
rozjątrzeniem  swych svnów — giinna- 
zyastów. Jedna z nioh mówiła przed 
n iedawnym  ozasem do mnie: „PoKho 
wałam książki z historyą polską, z w ier
szami patryotycznem i, strzegę się roz
mowy podburzającej, a mimo tego 
chłopcy moi kipią z gniewu na prze
moc, odczuwając na sobie jej skutk i 
tak dotykalnie*.

Jakie  skutki musiał obudzić p. S. 
soeną w szkole handlowej, łatwo odga
dnąć. A obok tego fałsze w podręczni
kach są naprawdę skandalem. W j e 
dnej ze szkól zdarzył się następujący 
wypadek. Uczeń sprostował przez nau 
czyoiela opowiadany fakt, opierając 
się na książoe rosyjskiego pisarza Za
wstydzony profesor odrzekł na t o : 
„Nio nam do tego, my musimy uozyó 
wedle podręcznika.* Dziwna zaiste n a 
iwność rządu rosyjskiego, p rzypuszcza
jąca, że podobne zdarzenia służą d o 
brze sprawie rusy fikaoyi! Jeden z myc h 
znajomych, zamieszkały w głębi Ros/i 
od la t  kilkunastu, znalazł się w wago
n ie  kolejowym z m zędnikiem, służą- 
oym w Królestwie także od uawua. 
Dla w<ększej swobody w rozmowie nie 
odkrył swej polskuści. „Jakżeż postę
puje sprawa obrusienia Królestwa ?“ 
rzuoił pytanie. „W yznać muszę — o d 
parł zapytany  — że nie postąpiliśmy 
dotychczas daleko, stoją nam na prze
szkodzie księża i Kobiety.“ Otóż to za 
ślepienie! Oto nieznajomość rzeczywi
s tego  s u u u  rzeczy. D.ejutele tutejsi 
w zacietrzewieniu swojfm widzą fcyl*o 
dwa szkopuły, księży i kobiety, a nie 
mają pojęcia o błędaoh przez nich sa- 
tnyoh popełmanyoh.

Nie kobiety to, tylko nauczyciele 
najradykalniej przeszkadzają rusyfika- 
o y i ; oni to rozniecają uczuoia n ienaw i
ści w sercach polskich dzieci, które ni
gdy nie zacierają się. Oni czynią mal- 
oów patryotami zagorzałymi przez swą 
zaoiekłośó w j rzesladowamu, płynącą 
z systemu, przyjętego w Rcnyi, a m a
jącego za cel ntrudnianie młodzieży w 
karyerach naukowych. W  cesarstwie 
system ten wzbudza tylko nieohęć do 
nauczycieli, kaze >m widzieć w nioh 
wrogów, zamiast przyjaoiół i opieku
nów, a w Królestwie roznieca n iena

wiść narodowośoiową; w wieku, w któ
rym dzieoko nie zajmuje się jeszoze 
sprawami publioznemi, poliki malec 
ozuje nad sobą żelazną rękę prześla- 
dowoy i uczy się nienawidzieó gnębi- 
o eli n a ro d u ; nienawiść ta wohodzi w 
krew. Trzeba bowiem wiedzieć, że ina- 
ozej odczuwamy prześladowania ogólne, 
a inaczej swoje własne krzywdy. S y 
stem każe dążyć do tego, aby tylko 
ograniczona liczba uczącyoh się o trzy
mała paten ty  szkolne, wszysoy inni, 
przechodzący ową liozbę, muszą być 
usunięci, pochwyceni na ozemkolwiek. 
W  tym  celu bywają stawiane pytania 
w taki sposób, aby odpowiedź na nie 
nie znalazła się w mózgu pytanego.

Co d o  u r o d z a j ó w ,  —  r o k  b i e ż ą o y  
s m u t n e  o b i e c u j e  p l o n y ;  s u s z e  p o w r a o a -  
j ą - e  r a z  p o  r a z  p o w y p a l a ł y  j a r z y n y ,  
o k o p o w i z n o m  n i e  p o z w o l i ł y  s i ę  r o z r o ś ó .  
W n i e k t ó r y c h  o k o l i o a c h  b u s z u  t a  s t a ł a  
s i ę  p r a w d z i w ą  k l ę s k ą ;  g u b e r n i e  w a r 
s z a w a  aa i  p i o t r o w s k a  z o s t a ł y  n i ą  naj- 
w  ę o e j  d o t k n i ę t e .

Staguacya fabryozna trw a także 
oiągle, ruch odbiorozy ożywił się oo- 
kolwiek w Lodz>, ale to niepodobne 
wcale do ruuhu zeszłorocznego. Miasto 
to wedls ostatniego obrachunku liczy 
już 143 tysięcy ludnośoi. Niepodobne 
do Warszawy, ma swą odrębność, w y
nikłą z szybkiego rozrostu. Duże, p ię 
trowe kamienioe sąsiadują z małemi 
domkami. Ulioe długie bajecznie, pla
ców mało, kośoiołów i gmaohów pabli- 
oznyoh także bardzo mało ; tylko fa
bryki i fabryki z wysokimi kominami 
śoiągają oozy. Milionerzy urządzają  
mieszkania we*vi ątrz  z przepychem,
0 artyzmie Lie mająo p o łc ia .  Ściany 
kuchen np. bywają wykładane poroe- 
lanowemi taflami, posadzki w nioh mo- 
zajfcowe.

Jak i  los czeka to miasto gw ałto
wnie rozrosłe, różnojęzyozne, dysząoe 
geszeftem ? Przewidzieć niepudobna. 
Choruje ono na brak wody. Przepły- 
wająoa nieopodal Ł ó d k a  tak  ouobnie, 
że nawet we wsi Czołozynie, odległej 
od grodu o trzy  mile, wody jej za-a- 
żają powietrze. Mimo tego Łó Iż mia- 
sio stanowi zagadkę dla hygienistów 
swoją zdrowotnośoią przy  podobnyoh 
warunkaoh. Cholera n igdy  m e zajrzała 
tam, a inne epidemie zachowują się 
skromnie.

W arszawa wyludniona, upalna, za
kurzona. Kto może, ucieka z jej obrę
bu. Nie j«sL to moda ale istotna po
trzeba. Dzienniki wyśmiewają letników 
doznaiąnyoh wszelkich niewygód na 
letnich mieszkaniach, ale podobno zby- 

’ t®k wygód więcej złego n iż  dobrego 
iuam przyczynia. D a  dzieci szozegól-
1 niej je s t  dobrze, gdy mogą przez k.lka 
tygodni użyć swobody zupełnej, roz-

|p rężyć członki, w bluzach, w sandał
kach lnb boso biegać po polaoh i la 

Isaob. Mleko, chleb razowy i owooe za- 
' siąpią doskonale feurozęta i befsztyki, 
któremi przepasano je  w Warszawie 
bez miłosierdzia.

KRONIKA.
Lwów Miiu 2 sierpnia

Zapiski osobisto . Dr. Zgórski, dyre
ktor Banku krajowego wyjechał ua 6-tygo 
dniowy urlop do Sz.wajcaryi i Aobazy'.

Z armii. Według rozpnrrądzenia mini 
Bterstwa wojny rekruci w tym roku zauuast 
1 października, dopiero 7 października mają 
się stawić do służby.

W iadomości dyecezya lue .  Rz. kat. 
archidyecezya lwowska: Jurysdykcję otrzy
mali 00. Towarzystwa Jezusowego; Ber
nard Berman, Władysław Dtngołęski, Kon
stanty Marszałowicz i Piotr Bapst, wszy- 
Bcy we Lwowie, oraz ks. Donat Sadlejski, 
jako kapelan i spowiednik Sióstr Niepokal. 
Poczęcia w Niżoiowie.

Rekolekcje dla kapłanów archidyecezyi 
lwowskiej odbędą się w tym roku w semi- 
naryuin duchownem od 19 bm. w eczorem 
do 22 włącznie pod duchownym kieruDkiein 
W. 0. KiedrowBkiego ze zgromadzenia 00.

Misyonarzy. Kapłani chcący w rekolekcjach 
wziąć udział raczą wcześnie zawiadomić re
ktorat seminaryum.

Dyecezya przemyska: Rekolekcye dla
księży odbywać się będą w bursie gimm- 
zyalnej w Rzeszowie począwszy od 19 do 
22 bm. włącznie pod duchownym kierun 
kiom W. 0. Jezuity. Obszerne, czyste sale 
pomieszczą znaczną liczbę kapłanów, dla 
starszych będą osobne pokoje. Łóżka goto
we, ale pościel swoją mitó trzeba. Kaplica 
z ołtarzem w domu. Siostry Boromeuszki 
zatrudnią się kuchnią. O wczesne zgłosze
nia prosi urząd dziekański rzeszowski w 
Krzemienicy p. Łańcut.

Zmiany w klerze zakonnym: W zakonie
00. Reformatów: 0. Kamil iMauik wyjechał 
z Jarosławia do Rzymu, jako sekretarz ku
ry i generalnej.

Slub. W Krośuie pod Łańcutem odbył 
się ślub panny Zcfli Dibrzańskiej z p. Wła
dysławem Gawłtin urzędnikiem pocztowym 
z Rzeszowa.

Odznaczenie. Naczeluik gminy Luz- 
dwianj (powiat Trembowla), Mikołaj Huj- 
dasz, został obd irzony srebi nym krzyżem 
zasługi. Uroczyste wręczenie tej odznaki od 
było się w dniu 30. zm.

Koleje lokalne. Ministerstwo handlu 
udzieliło Juliuszowi Sieglerowi, generaluemn 
dyrektorowi dóbr br. Andrzeja Potockiego, 
pozwolenia na przedsięwzięcie technicznych 
robót przedwstępnych ctleiu wybudowania 
wąssutorowej kolei lokalnej ze Lwowa przez 
Malechów i Remenów do Kamionki Stru- 
miłowej.

Towarzystwo ratunkowe lwowskie 
wedle sprawozdania za miesiąc lipiec udzie
liło w tym miesiącu pomocy w 297 wypad
kach, a to 194 razy w dzień, a 103 w no- 
oy. Fałszywych alarmów było aż 22.

Gniazdo złodziejskie odkryli ajenci 
policyjni Giinsberg i Distler u stróża domu
1. 28 przy ul. Blacharskiej, Kuśmy Stacho- 
wa i jego żony Paśki, którzy do spółki 
z niejaką Maryą Haba, skupowali za bez
cen od złodziei kradzione rzeczy. Przy re- 
wizyi znaleziono cały magazyn rozmaitych 
przedmiotów, ubrań, srebra stołowego, ze
garków i bransoletę złotą z brylantami, z wi- 
sirokiem i napisem; Felicja Stachowicz. P. 
Stachowicz odzyska więc całkiem niespo
dziewanie kosztowną bransoletę, której już 
oie spodziewała się oglądać więcej. Branso
letę tę otrzymała artystka od rodaków w 
Petersburgu w roku 1882, a skradziono ją 
jeszcze przed dwoma miesiącami.

Kradzieże kieszonkowe. Pani Bro
nisławie Siateckiej skradziono wczoraj w 
rynkn pulares z kwotą 5 zł. 80 ct. Prze
chodnie wskazali p. S. izraelitę, ucznia 4 
klasy azkoły Czackiego jako sprawcę ira- 
dzieży, pieniędzy jednak przy nim już nie 
znaleziono. — Hr. Dzieduszyckiemu skra
dziono z kieszeni w wozie kolei elekiryoznej 
pudełko z złotym damskim pierścionkiem 
z brylancikami wartości 50 zł.

Krowa czerwonej maści zbłąkała się 
wczoraj w ul. Szpitalnej, zam ieszkałej przez 
samych żydów i dotąd jej nie odszukano.

F a łszy w e  s r e b rn e  g u ld en y  poja
wiły się ponownie we Lwowie. Wczoraj za- 
kwestyonowano jedną sztukę u Maryi Siber, 
szynkarki przy ul. Karola Ludwika.

K radzież .  P. Janowi Flasz, zamiesna- 
łeinu pod 1. 13 w ul. Kościuszki, ukradzio
no z pokojn kolczyki damskie z ozterema 
brylancikami wartości 50 zł. i 3 zł. go
tówką.

L G rz y m a ło  w a piszą nam pod dniem
1. b, ii , o wypadku uduszenia się gazami. 
Do piwnicy nie uczęszczanej od roku, po
szła Nachmannowa, matka tiojga dzieci, 
25 letnia osoba wraz z bratem swvm Scha- 
pirą Birubaum 21 letnim mężczyzną, i tam 
w skutek wytworzonych gazów a nagroma
dzonych całorocznem szcz-luem zamknięciem, 
oboje śmierć znaleźli. Przy wydobywaniu 
trupów, tych, którzy pierwsi do otwarcia 
weszli, po chwili musiano wydobywać, gdyż 
i tym groziła śmierć. Dopiero gdy etwór 
przy wejściu ede waniem jo Rogi z sieni 
powiększono, i gazy się ulotniły, wydobyto 
uajprzód Blrnbauma, a wszelka pomoc le
karska okazała się daremną; zaś Nachinan- 
nowej nawet ratować nie próbowano, gdyż 
wydobyto ją już nieżywą. Wypadek ten wy
wołał w całem miasteczku przygnębienie.

Grzymałów formalnie podminowany jest 
owemi piwnioami, w każdym domu lochy

są wielkie i po części nie sklepione, a na; K ob iecy  i u s ly tu t  l e k a r s k i  w Pe-
wiosnę zazwyczaj zasypuje się ich pewna 
część i nie daj Boże, aby i przy tern nie 
było kiedy jakiego nieszczęścia.

Pożary. Dnia 29. lipca nad rauem 
wybuchł pożar w Kałuszu, w domu W-lfa 
Kurza i pomimo wysiłku ratujących ogar
nął pięć sąsiodnieb murowanych domów, 
wyrządzając szkodę w wysokości około 22 
tysięcy zł. Nie licząc już dachów, sufitów 
drzwi i okien, spaliły się w powviszyoh 
domaoh meble urządzenia, sprzęty a nawet 
i część towarów. To jedno szczęśoie dla po- 
gorzeleów, że wspomniane straty były w 
znacznej części ubezpieczone.

Tego samego dnia około godz. 3 po po-

tersburgu. Kwestya dopuszczenia kobiet do 
studyów lekarskich rozstrzygnęła rosyjska 
rada stanu po długich obradach w duchu 
potwierdzającym. Uchwalono urządzenie „ko
biecego instytutu lekarskiego*, co przywró
ciło kobietom rosyjskim prawo, posiadane 
przez nie aż do 5. sierpnia 1882 r., w któ 
rym to dniu ukaz carski zniósł kebiece 
kursa lekarskie, Istniejące przy lazareoie 
wojskowym Mikołaja Żądanie natomiast, 
aby kobiety otrzymały dostęp do medycznych 
wydziałów wszystkich uniwersytetów w 
państwie rosyjskiem, zostało przez rząd od
rzucone. Punkt ciężkości kształcenia kobiet 
lekarzy w kebiecym instytucie lekarskim

tuanin powstał pożar na obszarze dworskimi w Petersburgu spoczywa w położnictwie, 
w Jeziernej (p. Złoczów). W ogniu stanęły!oraz w chorobach kobiecych i dziecięcych, 
gorzelnia, dwie Wołownie i budynek mie- Jako słuchaczki zakładu przyjmowane będą 
szkalnj; straty wynoszą około 26.000 zł. jaż do pewnej liczby, której ustanowieuie 

Zmiana własności. D.kra R»zpucie zaltif  0(1 ministerstwa oświecenia, jedynie 
w powiecie dobromilskim, obszaru 800 mor- kobiety chrześcijańskiego wyznania, nie
gów nabył p. Ferdynand Opolski od dntyeh 
czasowego właściciela p. Izaka Langsama. 

Elektryczne oświetlenie Frzemy-

młodsze ń ż  20, a nie starsze niż 35-letnie. 
Do przyjęcia potrzebne jest przedewszyst- 
kiem świadectwo policyi co do politycznego

śla Proszeni jesteśmy o ogłoszenie, że do, nieposzlakowania i pozwolenie rodziców lub 
konsoreyum, które z gminą Przemyśla pod-1 opiekunów, u kobiet zamęinych pozwolenie 
pisało umowę o zaprowadzenie w tem mie- m^ a- Kandydatki do instytutu winny 'ikoń- 
ście oświetlenia elektrycznego, należy także [ czyć kompletny kurs gimnazyum żeńskiego 
lwowska firma bankierska Schellenberg i lub pozostającego na tej samej sto-
Kreyser. Pie zakładu naukonegi i podlegają egzami-

2 powodu ostatniego ujazdu kola-!n0W* w °ku j«zykach starożytnych, przy 
rzy  naszych w Krakowie, zamieszcza Prze- CZ0na stawiane będą do nich te same wyrna- 
wodnik gimnastyczny „Sokół* następujące *8an' “i do ai nury en hi w gimnazjów kU- 
uwagi; „Pewne kluby nasze, ba nawet po-‘ " u u ' 
jedynczy kolarze sokolscy należą do deut- 
scher Radfahrer~Bundu... co prawda, dla 
korzyści materyalnych, jakie to nastręcza.
Ale popatrzmy na dalsze konsekwencje

syoznych. Kurs instytutu obliczony jest na 
oztery lata. Po ukońozeniu ogólnego lekar
skiego wykształcenia w instytucie, alu.h.- 
czki obowiązane są kształcić się praktycznie 
przez okres dwóch do trzech lat w zakła-

Taki 'zhzd'”eyklistów pTlskich 7 (jak powia-j dach Bóżniczych i w klinikach dla chorób
da Koło) zagranicznych“ odbył się nieda- kobiecych i dziecięcych, pod okiem u, .wiaJ-
wno w przesławnym grodzie Krakusowym, > czonych lekarzy. W instytucie wykładane
a wzięli w nim podobno bardzo liczny u- 
dział także kolarze sokolscy. Koło  ubolewa 
— przypuszczam, nieszczerze — iż człon
kowie K. K. C. wzięli bardzo nieliczny u- 
dział w oorsie, a nieobeoności reprezentan
tów L. K. C. nikt wyjaśnić nie mógł. Ja  
wyjaśnię. Jeszcze na szczęście mamy wielu, 
dla których oie jest rzeczą obojętną, że 
„zagraniczni” porywają nam na wyścigach 
kolarskich, tak samo jak na konnych, pier
wsze i najcenniejsze nagrody, jeszcze na 
szozęście umiemy się rnmienió, że przycho
dzi nam fantazja bratać się z „zagrani
cznymi* zwolennikami Ha Ka Tvzmu i wro 
gami wszystkiego, co słowiańskie, a w pier
wszym rzędzie polskie, a bratać się z nimi 
w tej samej chwili, kiedy pobratymcy nasi 
i najnaturalniejsi sojusznicy, skntkiem chwi
lowych — jak wierzę — nieporozumień po
wstałych z winy naBzych i swoich złych 
duehów, nie mogli nas guścić na swoim 
zlocie sokolim, jak gościli przed czterema 
laty. Jeszcześmy nie wszyscy tak naiwni, 
aby wierzyć, że „już samo geograficzue po
łożenie (!) Krakowa wskazuje, że wśród 
wszelkioh sportowych zgromadzeń i uroczy 
stości, powinniśmy koniecznie uwzględniaj 
naezych sąsiadów z zachodu", lub, że „spro
wadzenie zagranicznych cyklistów miało 
także na celu danie im sposobności do bliż
szego poznania nas i naszego kraju, aby 
tym sposobem utorować drogę do sąsiedz
kiego porozumienia i wyrobienia w nioh 
odmiennego przekonania, aniżeli to, które 
im systematycznie wpąja wroga dla nas 
prasa”. Mamy zawsze słabość do nienatural
nej „koalioyi". Spodziewamy się pozyskać i 
nawrócić tych, o klórydi powiuuiśmy wie
dzieć, że są nam odwiecznymi wrogami, a 
nie spostrzegamy się nawet, juk słabnie 
w nas ozujność i zmysł koniecznej odporno
ści. „Zagraniczni11 mimo sportowego inter
nacjonalizmu nie przestaną być, ozem są.

Nie wiecie może, czego żądali „zagra
niczni" od Zjazdu krakowskiego. Oto kluą 
teraz w naszych, że byli nąjserdeczoiejsi 
z braćmi warszawskimi, że oie wygłaszano 
niemieckich toastów, że rozmowa prowadziła 
się po polsku... Może Koło opowie o tem 
obszerniej swoim czyUlnikum i zapyta „za 
granicznych", czy oni na Zjtżlzie u siebie 
gotowi są przemawiać i tuastowuć z powo
du polskich gości po polsku, Może lo otwo
rzy nam oczy na doniosłość Zjazdów pcl- 

(skich i „zagranicznych” cyklistów*.
W (Jzerutowcach zaiządua tamtejszego 

więzienia przy sądzie karuym, Łukasiewicz 
został ze służby wydalonym.

będą następujące przedmioty: anatomia,
ogólna patologia, specjalna patologia, tera
pia, dyagnoza, chemia lekarska, chemia 
organiczna i nieorganiczna, fizyka, minera
logia, botanika, zoologia i porównawcza a- 
natomia, farwakognozya, urmaoya, farma
kologia i t. p. Minister oświeoema wyznacza 
komisję egzaminacyjną. Słuchaozki, które 
ukończyły kurs z pomyślnym skutkiem, 
otrzymują jednooześnie z dyplomem stopień 
kobiety lekarza, oraz prawo wykonywania 
w całem państwie praktyki lekarskiej, 
otrzymywania urzędów lekarskich w szpita
lach dla kobiet i dzieci, oraz w instytucjach 
policji nad obyczajami. W ogólnych szpi
talach nie będzie jednak wolno praktykować 
kobietom lekarzom, jak również nie będą 
•ne używane de poboru' rekrutów, oraz do 
zdawania aądowo-lekarskich opinii. Prty
instytucie założony będzie internat dla słu
chaczek, które nie mieszkają u rodziców lub 
bliskich krewnych. Za uczęszczanie do in
stytutu, pozostającego pod bezpośrednim
kierunkiem ministra oświecenia i kuratora 
petersburskiego okręgu nauKowego, płaci 
się 100 rubli rocznie. Otwarcie instytutu,
którego istnienie zapewnili bez pomecy
państwowej wyłącznie przyjaciele wykształ
cenia kobieci go, złożywszy na ten oel
570.490 rubli, nastąpi doia 1. stycznia 
1897 r. Koszta budowy zakładu obliczoLO 
na 200.000 rubli, procebt od reszty służyć 
mu na pokrycie kosztów utrzymania insty- 
tuoyi. Oprócz tego przyrzekło miasto Peters
burg na pierwsze dziesięć lat 15 000 rubli 
rocznej subwencji. Pomiędzy kobietami ro- 
syjskiemi ujawnia się v7 wysokim stopnin
pragnienie wiedzy; najlepiej dowodzi tego
fakt, że petersburskie „wyższe kursa kobie
ce* z historyczno filologicznym i matematy
cznym eidziałem, otwarte z 180 sz e,hu
czkami, liczą ich obecnie 557. Zapotrzebo
wanie zaś kobiet lekarzy jest daleko wię
ksze, niż popyt na damy z wyższem filozo- 
fleznem lub matematycznem wykształceniem 
Obecnie praktykuje w Ropyi 554 kobiet le
karzy, które w znacznej części otrzymały 
swe wykształcenie w szpitalu wojskowym 
Mikołaja. Na szwajcarskich uniwersytetach 
Btudyuje wiele Rosjanek medycynę, wię 
kszośó ich jednak jest „polityoznie niepe
wna". Nie brak także kobiet rosyjskioh na
kursach lekarskich w Paryżu. Po większej 
części są to żydówki.

Z d ro w ie  carewicza następcy tienu 
Jerzego wedle relacyi prof Leydena z Pe- 
terhofu jest zadowulniające. (Jarewicz zyskał 
nawet kilka fiutów na wadze,

I. serya kuloull wakacyjnej chłop
ców wraca do Lwowa we wtorek 6 bm.
w nocy o godz. 12. Zarząd wzywa rodzi
ców, względnie opiekunów, ażeby w tym
czaBie zgłosili się ua główny u dworcu ko
lejowym po swych synów, względnie pupi
lów. Chłopcy pizyjęci do II. seryi mają zja
wić się we środę 7 bm. o godz. 5 wieczo
rem w szkole Staszica. Wyjazd ze Lwowa
II. seryi nastąpi we czwartek 8 im. o golz. 
6 ranj.

Blnro Btow, naaczyclelek i schro-
uiskn dla przejezdnych członków, p. zanie
siono tymczasowo do mieszkaula, przy ul. 
Ossolińskich 1. 11.

Eden-Teatr. Może my jesteśmy sbyt 
poważni, a może zbyt smutni, ale podobne 
„teatry rozmaitości*, jakie są dziś w modsia 
po innych miastach, gdzie cieszą się staią 
popularnością a nawet należą do charakte
rystyki miejscowej, u nas nie mają powo
dzenia. Nie odpowiadają naszemu usposobie
niu. Lecz zjechał do Lwowa podobny teatr 
B. Schenka i zagościł w naszym teatru# 
letnim. Wczoraj było pierwsze przedstawie
nie. Zebrało się publiczności bardzo wiele, 
była to jednak publiczność zupełnie inna, 
aniżeli ta, którą przywykliśmy widywać ua 
naszych przedstawieniach. Widziało się oso
by, które zazwyczaj nigdy do teatru nie 
przyohodzą. Wieln przyszło z prostej cieka
wości. Nie poświęcalibyśmy teatrowi B. 
Schenka dłużez-j wzmianki, gdyby nie dwa 
względy. Pierwszy, nieprzyjemny, i drugi 
zupełnie innej natury — taniec mis Loie. 
ów danse serpentine, który rzeczywiście 
bardzo jest interesującym.

Otoż prsykrem było, iż p. Sohenk przy 
swoich produkcjach posługuje się iywemi 
zwierzętami, które przytem narażone są na 
prawdziwe katusze i przypuszczamy, że 
Towarzystwo oohrony zwierząt wda się w 
tę sprawę i po dobrej woli, lnb pisy inter
wencji władzy zmusi p. Schenka do zauie- 
chanla tej barbarzyńskiej, a dl» n a s z e j  
pnblicznośoi wstrętnej zabawy. Żywe zwie
rzęta z równym efektem zastąpić możuu 
choćby tekturowemi.

k  teraz parę słów tańcowi mis Loie 1 
samemu przedstawieniu. Magiozne produk. y» 
p. Schenka znane są dobrze u nas z wy
stępów różuj oh „magików* i „prestidigita
torów*, lecz przyznać musimy, ze p. SchenI 
odznacza się nadzwyczajuą zręcsnośoią, * 
całe mise en scene jest bardzo efektowne i 
ładne. Uśmieszyły widzów dowcipne „trans] 
formacje* p. Lebrun, wykonane z pewni 
pomysłowością Rzeczywiśoie jednak zająi 
inteligentniejszą ozęść publiczności dopier* 
la danse serpentine, o którym tyle naczy
taliśmy się w dziennikaoL paryskich, a Któ
rego wynalazczy ni Lole Fuller zaliozouą zo
stała nawet do „sław” tej Franoyi z k ń * 
dziewiętnastego wieku.

Scena Zamienia się w czarną oteł > 
Odzywa się walc zawrotny, delikatny, sm 
teluy. Naraz w głębi soeny, wśród pu-jU- 
rowyoh promieni, okazuje się postać kobleo* 
cała szkarłatna od koralowych blask-1 
złota, od musy rozpuszczonych włosów, * 
draperyi długiej sukni, spadającej jei * 
pod piersi aż na stopy nóg, jak szata gr* 
okiej niewolnicy, spokojnej i cichej, nagle  ̂
krwawą łunę rozlanego szeroio pozaf* 
wrzuconej.

Powoli kobieta podiosf w gorę r*f41 
jasne, białe. Leoz walc biegnie ku niej, fi* 
poząo zaklęcia. Kobieta po id le  się caA 
poi zolą naprzód, podnosi głowę i z gł"k 
posuwa się ku widzom. Dokoła niej purpD' 
rowa struga blasków zmienia się w złoi* 
zieleń, błękit... Mos Loie tańczy wśród ty ’ 
kręgów. Do jej ciała przypadły śwletisn' 
olbrzymie motyle, barw ue, jak masy drogi 
kamieni. M‘s podnosi ręce, armia skrzydła* 
porywa się do lotu. Cicho, jak zjawisk* 
oblana potokami zielonego światła, L#** 
biegnie, wiodąc za sobą chmurę motyli, t* 
lących się do niej. L< cz jnż z pod rami*1* 
porywają się inne, lekzie, nieu hwytm 
tęczy światła. L >ie wabi ku sobie ten 
motyli i płynie z niemi w strudze światD-f 
Leoz widma świetlne już się zmieniają. łĄ  
gają gwiazdy, księżyce, słońca. Rozponaf 
szata tańczącej Bzalejo całą masą ta ł* 
liljowij, to żółtej, to szmaragdowi, 
wszystkich kolorów. I znów zmieniają 1
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Pogrom.
Opowieść dziejowa z 1849  r.

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Oli** dslsiy.]

Zaofiarowanego sobie naczelnego dowództwa 
Dembiński nie przyjął, poprzestając na godności 
szrfa sztabu i zastępcy wobec Me.ssarosd, który
objąwszy główne dowództwo otrzymał polecenie 
udania się do Komorna, pozostawienia w twierdzy 
odpowiedniej załogi i dalszego działania stoso
wnie do planu świeżo przyjętego. Uebwała ta 
rady zdradzała na pierwszy rzut oka swą poło- 
wiczoość. Zirówno pozostawienie Gorgeya przy 
ai dii, choć wedle praw wojennyen zasłużył na 
oddanie pod bąd, jak mianowanie naczelnym 
wodzem Messarosa, człowieka zacnego, lecz po
zbawionego energii i miru u wojska, były błę
dami, któ-ych skutki nie długo dały na siebie 
czeka. Na razie ludność Budapesztu uspokoiła 
się odczytując nazwisko Dembińskiego, wytło
czone tłustemi czcionkami na ogłoszeniach publi
cznych i nowy szef sztabu z całą energią zajął 
się wykonaniem swego planu zalecając korpusom 
jenerała Kmetego i Wysockiego, by połączywszy 
się »  Zomborze uderzyły z Vetterem, na Jel- 
lachicha.

Niebawem jednak powrócił do stolicy Mes- 
saros, który już nie zdołał d o t r z e ć  do Komorna... 
Kossuth na zwołanej radzie gorzkie mu z tego 
powodu czynił wyrzuty i oświadczył w koń u 
gotowość objęcia osobiście naczelnego dowódz
twa. Odradził mu wszakże krok ten minister

robót publicznych, Czanyi, gdyż jakkolwiek 
wielką była powaga prezydenta wśród wojska i 
u ludu, to jednak Kossuth bez zawodowych wia- 
di)in(ś;i, niestały w postanowieuach i przystępny 
wobec poszeptów intrygantów, nie był w obo
zie odpowiednią oso&ntością. W tym samym 
duiu, w którym Górgej pozbawiony został przez 
rząd najwyższej władzy, przyszło do walnej bi
twy pod Komarnem (><ii a 2. lipca), w której 
czterdzieści tysięcy Węgrów walczyło przeciw 
sześćdziesięciu tysiącom Austryaków i Rosjan. 
Krwawy bój skończył się dopiero późuą nocą 
odparciem uii przyjaciół którzy do dwóch tysię
cy rannych i zabitych zostawili na polu walki. 
GtKgey, wbrew swemu zwyczajowi, narażał snę 
osobiście podczas bitwy i odniósł ranę w głowę. 
O ranie tej rozmaite wersje krążyły wśród 
wojska...

Wieść o odebrauiu dowództwa naczelnego 
Gorgeyowi, rozeszła się szybko po jego obozie, 
wywołując wśród zauszn'ków jenerała szydercze 
uwag. i pogróżki, wymierzono przeciw rządowi. 
Zwolennicy Gorgeya suuli się po oboŁiM. rozpo
wiadając zmyślone wieści o knowania,en wrogie
go jenerałowi stronnictwa, które z zazdrości 
oczerniło go wobec rządu. Gorgey — powta
rzali — gotów jest ustąpić, jeśli jednak armia 
jednogłośnie zażąda jego utrzymania na ozele, 
powiedzie ją wbrew wszystkim i wszystkiemu do 
dalszych zwycięstw. Nie zaniedbano też przy 
tej sposobności przedstawić oficerom krytycznego 
położenia sprawy narodowej, oraz n<e szczędzo 
uo argumentów celem wykazania, ża tylko Gór- 
gey może poprowadzić wojsko do zwycięstw, 
podczas gdy Messaros, jest, jak wiadomo, wo
dzem bez zdolności i bez szczęścia .. Dzięki tej 
agitacji, powstał ciekawy w swoim rodzaju do
kument, w którym a r mi a f ? )  upraszała rząd, by 
J®j lienarzucał innego wodza, gdyż Gorgey po
siada jej wyłączne zaufanie. Oficerowie podpisani 
ua rzeczonym^ akcie, grozili w razie niespełnie
nia ich życzeń, dymisją, zaś na czele p 9dpisów 

! widniały autografy sztabowców Gorgeya, oraz 
jenerałów Póltenberga i Leiningena. 'tymczasem 

' Messaros po raz wtóry puścił się pocztą do Ko-

marna, by p j  niejakim czasie powrócić do sto
licy, nie dotarłszy na miejsce przeznaczenia...

W jego nieobecności w Budapeszcie poja
wiła się (ieputacya od armii z Klapką i Nagy San
dorem na czele. Rozpoczęły się rokowania, osła
biające wielce powagę rządu, który przedstawił 
Gorgeyowi do wyboru albo zatrzymanie teki tni- 
nisteryaluej, albo też zachowanie dowództwa 
korpusu nad górnym Dunajem, pod warunkiem 
ścisłego przestrzegania rozkazów Messaros ia, jako 
naczelnego wodza. Gorgey wybrał tę ostatnią go
dność, lecz uie myślał wcale o wykonaniu otrzy
manych z głównej kwatery rozkazów, w myśl 
których miał podążać ku Cisie wzdłuż lewego 
brzegu Dunaju. Kierunek ten odwrotu był o tyle 
korzystnym dla Gorgeya, iż droga ta była naj
krótszą, niezajętą przez znaczniejsze s:ły nieprzy
jacielskie i ułatwiała połączenie się z północnym 
korpusem armii, ciągnącym pod rozkazami Wy- 
nockiego. To też ogólne zdumienie w obozie pod 
Komaruem wywołał niespodziany projekt Gor
geya przebicia się przez oszancowauą w okolicy 
Komarua armię nieprzyjacielską i odwrotu wzdłuż 
prawego brzegu Dunaju.

Było to zadanie nie łatwe, gdyż nieprzyja
ciel po ostatniej porażce otrzymał znaczne po
siłki i liczył ośmdziesiąt tysięcy żołnierza, oraz 
dział 240. Widząc, że o wawrzyny trudno będzie 
w tak nierównej walce, udał Gorgey chorego i 
dowództwo powierzył Klapce. O godzinie siódmej 
rano w dniu jedenastego lipca rozpoczęła się 
walka na równinie między Ats, Mocsą i Naszaly, 
trwająca do wieczora Las pod Ats i wieś Mocsa 
były widownią straszliwego krwi przelewu. Nie
przyjaciel odbierał nieustannie świeże po»iłki i 
po uporczywej bitwie został panem placu. Ar
mia powstańcza straciwszy przeszło tysiąc ludz. 
w rannych i zabitych rozpoczęła tej samej 
odw 'Oi wzdłuż lewego brzegu Dunaju pod Wa- 
ców. W Komarnie na cz**le dwudziestu tysięcy 
załogi pozostał Klapka. Mimo poniesionej klęski, 
Gorgey osiągnął, czego pragnął. Został odcięty 
od rmii i od rządu, co zapewniało mu samo
dzielność i bezkarność.

W stolicy, ogołoconej niem al z wojska,

gdyż cała jej załoga Bkładała się z dwóch ba
talionów piechoty i z plutonu ułanów legii pol
skiej, przybyłego po zabranie potrzebnych dla 
legionu rekwizytów, pozostali Dembiński z Mes 
sarosem do dnia dziesiątego lipca, podczas gdy 
Kossuth wraz z wszystkim i władzami i z człon
kami sejmu opuścił już wcześniej miasto. Wy
jazd ten wszakże nie przeszkodził prezydentowi 
w niepowołanej działalności w sprawie wojen
nych działań. Między inneini zm nail Kossuth 
samowolnie rozkaz pochodu aa Zombor, wydany 
korpusowi północnemu i zmienił marsz takowego 
na Abonę do Uj-sócs.

Wiadomość o tej samowolności oburzyła 
Messarosa do żywego. Zażądał uwolnienia od 
służby i tylko wdanib się Csany’ego, pozosta
wionego w stolicy w charakterze zastępcy Kossu
tha, zapobiegło tej ostateczności. Podczas gdy 
korpusy Wysockiego i Percsela gromadziły się 
nad Cisą, rząd schronił się do Szegedynu gdyż 
Debreczyn zajęli już w dniu czwartego’ lipca 
Rosjanie pod wodzą Czeodajewa. Luduość Sze- 
gedynu przyjęła przybywającego w dmu 11. 
lipca prezydenta z takim zapałem, iż Kossuth 
nabrał świeżej otuchy i głosił, że podobnie jak  
z Debreezyuu wywalczono niezawisłość W ęgl r, 
tak z Szegedynu wywab zy się wolność Europy. 
W tym samym dniu Haynau zajmował Buda
peszt i rozpoczął w stolicy swe krwawe rządy. 
Już  w przechodzie przez Preszburg zainauguro- 
wał ten wódz swe katowskie rzemiosło, tracąc 
na szubienicy barona Meduyańbkiego, kapitana 

r. rera i pastora Razgę. Postój swój w Szo- 
proniu upamiętnił również licznemi egzekucjami 
księży i urzędników.

W Jaworzynie kazał aa rynku kobiety siec 
rózgami, zaś włość Bósarkanjr, której mieszkań
ców podejrzy wał o danie pi mocy powstańcom  
w bitw ie pod Csorną —  puścił Haynau z dy- 
nnm  W Budapeszcie nie m yśla ł też odgrywać 
roli wspaniałomyślnego zw ycięscy.

»Słuchajcie przestrogi starego żołnierza — 
głosił w twej proklamacji do mieszkańców sto
licy — który dowiódł, że umie dotrzymać słowa. 
Karze śmierci ulegnie bez różniej płci i stanu,

w najkrótszym czasie i to na miejscu popełnił 
nej zbrodni: każdy, kiokolwickby się odw^4! 
stawem, czynem, lub noszeniem odznak rewoii!' 
cyjnyi-h .opierać sprawę powstania; każdy, it«' 
by się ośmielił słownie lub czynnie obrazić 
dnego z dzielnych mych żołuierzy lub moirk 
sprzymierzeńców; każdy, kto się wdaje w zdra 
dzieckie związki przeoiw koronie, kto usiłuj® 
przez rozsiewanie złośl.w/ch pogłosek roznieci* 
iskrę powstania, jakoteż każdv, któryby się oi‘ 
ważył ukryć broń i nie oddać takowej w wyr# 
żonym w proklamacji terminie."

Pouczony smutnym przykładem Wiudiseb' 
graetza, nie zatrzymywał się Haynau przez czft) 
dłuższy w stolicy, lecz uie przepomniał obarczy 
żydów budapeszteńskich nadzwyezajnemi bezpta 
tnemi dostawami dla wojska. Kontrybucja ta w?' 
niosła około półtrzecia miliona zł.

W dniu dwudziestym pierwszym lipca *1 
ruszyła armia oesarska w dalszy pochód drofc 
wiodącą do Keczmeketu, zaś w trzy dni 
iniej opuśoił i Haynau stolicę, grożąc jej ni* 
szkańcom, iż w razie jakiegokolwiek rozruchu 1^ 
patrjotycznej demonstracji, któraby się zdarzył 
w jego nieobecności, wszyscy za jednego odp*  ̂
wiedzą swein mieniem i życiem.

„Przeniewierczy mieazkańcy Brescyi — td° 
wa pożegnalnej odezwy Hayn&ua — którzy pod® 
hnie jak wy uwiedzeui przez powstańców, noid 
popełnili zdradę, mogą wam posłużyć za pr£f 
kład, czy znam pobłażanie wobec buntowników 
Spójrzcie na karę, kióra tamtych spotkała 
strzeżcie się, byście lekceważeniem mych piz® 
stróg, nie zmusili mię do podobnego wobec «* 
postępowania.*

Słusznie więc charakteryzuje ową odez^ 
lipski Qegenw>art z roku 1851 temi stawy: 
dy wyraz to topór katowaki, każdy wiersz to si* 
bienica, każde zdanie to szafot 1..."

(C. d i.,

.i
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widma świetlne. Tęcza, cała spleciona z so
bą, obejmuje Loie teraz, owianą białą chmu- 
rł  jedwabiu. Zmienia ją w kwiat, gorący 
°d barw, grający wszystkiemi tonami. Su
knia jej nie jest suknią, nie szatą ją okiy- 
Wająrą, ale bukietem czarownych kwiatów, 
Argąjąoyoh w takt muzyki, przemieniających 

w piemny fjolet bratków, w całą masę 
płatków róży, w białe lilje. Orgia barw. 
Chwilami niknie, zaledwie jak widziadło 
Przebija się przez chmurę błękitu jej po- 
stać J tylko w szalonem tempie widać 
k#*Sadę płomieni, przez które przebiegają 
błękitne strugi, przecięte różowemi liniami. 
Wszystko to burzy się, drga, pieni, szaleje 
Ha chwilę omdlewa i wtedy w tej kijowej, 
błękitnej, srebrzystej barwie występuje ko
bieta. Lecz prędko niknie; ciemny fjolet 
oblewa ją  całą i suknia jej kręci się spi
ralnie i u dołu niemal czarna, u szczytu 
błyszczy złotą, lśniącą barwą. Wreszcie do
koła jej postaci zaczyna szaleó całe słońce 
barw i promieni krzyżujących się, rozprze
strzeniać się falującą tęczą, zalewaó całą 
seenę. Potop purpury, szifiru, złota... Loie 
Ulatuje w górę, blaski świetlane gasną, wi
dzenie znika.

t a i m i i t y f l i  *  przyszłe j wojnie.
Gdziekolwiek rzucimy okiem, widzimy 

Wszędzie odkrycia nowe i wynalazki, sły
szymy o postępach nauk przyrodzonych, o 
tryumfach ducha ludzkiego nad siłami na
tury. Zdaje nam się czasami, ie duch ludz
ki wszystko...o ozem tylko pomyśleć można, 
osiągnie i przełamie wszystkie przeszkody.

A jednak w nowoczesnym rozwoju te
chnicznym spostrzegamy jeden punkt ciemny. 
Od wieku już bowiem umysł ludzki pracuje 
z wytężeniem nad tern, aby wynahźć apa
rat, na którymby mógł wznosić się wysoko 
nad ziemią z wyznaczonym kierunkiem że
glugi powietrznej, a mimo to wszystkie pró
by zawodzą. Nie tam pędzi żeglarz powie
trzny, gdzieby dostać się pragnął, lecz tam, 
gdzie go wiatrom nieść się podoba. Prze
cież, gdy w obecnym czaeie rozmaite armie 
euiopejskie osobne nawet uformowały od
działy aeionautyczne, koniecznością się staje 
większą, aniżeli kiedykolwiek dawniej, aby 
wojskowy żeglarz powietrzny mógł się do 
stać tam, dokąd go komendant wysłać pra
gnie, a nie przypadkiem do środka obozu 
nieprzyjacielskiego.

Francuzom przysługuje pierwszeństwo w 
— 4— wanm balonu do potrzeb wojny. Gdy 
Paryż w czasie wyprawy r. 1870/71 osa
czony był ze wszystkich Btron przez wojska 
niemreokie, mogli oblężeni tylko za pomocą 
balonów i gołębi porozumiewać się z pro- 
wincyą. Po wojnie założono we Francyi 
kompanie dla żeglugi powietrznej, które u- 
doskonalić ją miały dla celów wojskowych. 
W roku 1884 rozeszła się nareszcie po 
Europie wieść, że balon, puszczony 9. sier
pnia w powietrze z zakładu wojennego pod 
Meudon, po 25 minutach żeglugi powietrznej 
znowu powrócił na miejsce, z którego był 
się uuósł. Z pospiech m, zdradzającym nie
mal popłooh między obwini zarządami woj- 
skowemi, rzucono się natychmiast w Niem
czech, Rosyi i we Włoszech do tworzenia 
oddziałów balonowych, do budowania oso- 
bnyoh podłużnych szop, przeznaczonych na 
przechowauie balonów, zwołano iuiyuierów 
dla mżytkowania ich wiadomości w celu 
skonstruowania wehikułów powietrznych, 
któremiby można dowolnie kierować. Nieba
wem nastąpiło ogólne rozczarowanie, a ów 
wzbudzający sensacyą ogólną balon „la Fran- 
ce“ przy późniejszych wyprawach nie oka
zał się w merem lepszym od swych poprze
dników i następców i stawał się porówna, 
jak wszystkie inne, igraszką wiatrów.

Ziezyguowauo z urzeczywisluieuia po
mysłu balonu szybującego na kształt szta
bowego adjutanta z jednego miejsca ua dru
gie, zarzucono podłużną dygarową formę i 
powrócono do formy kulistej lub cylindro
wej. przekonano się bowiem, że balon wo 
bee ogromnych postępów w sztuce balistyki 
wojenuej, wobec dalekouośnych pocisków i 
bezdymnego prochu nieocenione przynieść 
może korzyści jako środek do obserwowania 
z odległości mchów i stanowisk wojennych. 
Balon puszczany ua linie w powietrze ca 
doetateozuą wysokość, aby znajdujący się im 
nim oficerowie sztabowi objąć mogli okiem

odległe pozyeye nieprzyjacielskie, stał się 
niezbędnym czynnikiem rekonesansowym w 
ćwiczeniach wojennych i okaże niezawodnie 
doniosłość swą we wojnie przyszłości. Na
wet w porze nocnej będzie „ballou c.aptjf'1 
bardzo stosownym środkiem tak w armii 
lądowej jak i na morzu dla dawania sobie 
sygoałów optycznych na wielkie oddalenia. 
W wychodzącem we Wiedniu czasopiśmie 
wojskowem Streffleurs Oesterreichische M i- 
litdrische Zeitschrift znajdujemy ciekawy 
opis orgauizaoyi aerouautyki wojskowej w 
rozmaitych krajach.

Gaz przeznaczony do napełnienia balonu 
zabiera oddział aeronautyrzny ze sobą ua 
pole ćwiczeń. Po wydanym rozkazie w 20 
minutach napełnić można balon. Puszczają 
go potem wraz z ordynansowym oficerem w 
powietrze na wysokość 1000 metrów, przy
trzymując balon prostą, liną. Procedura wzbi
cia się w powietrze zajmuje tylko kilka mi
nut. Oficer telefonuje natychmiast spostrze
żenia swoje przełożonemu swemu, albo też 
spuszcza po linie umieszczoną w stosownej 
torebce notatkę piśmienną lub narysowany 
szkic okolicy i stanowisk nieprzyjacielskich.

Oddział aeronautów może dowolnie prze
nosić się z jednego miejsca na drugie i 
przesuwać tern samem balon wraz z jego 
napowietrznym pasażerem. Już z wysokośoi 
800 metrów może oficer rekonesansowy ob
jąć oki cm przestrzeń na 10 do 12 kilome
trów' odległości, czasami i więcej, tymcza
sem dla uniknięcia pocisków artyleryi nie
przyjacielskiej trzymać mu się potrzeba od 
niej w odległości 4000 do 5000 kroków, a 
więc około 4 kilometrów.

Po dokonanej obserwacyi strategicznej 
ściąga oddział aeronautyczny balon na dół, 
lecz nie wypuszcza już z niego gazu, tylko 
ze sobą wozi, aby mieć go zawołanie w 
pogotowiu podobnie jak broń lub armatę. 
Balon raz napełniony przez dni kilka może 
pełnić służbę, nim gaz z niego w zbyt wiel
kiej ilości się n*e ulotni.

Postępy uczynioue w ostatnim czasie na 
tem polu są znaczne. Przed kilku jeszcze 
laty można było balon napełniać tylko w 
pobliżu szopy i napełnianie zajmowało oko
ło 6 godzin czasu. Dziś zabiera się gaz 
skomprymowany jak każdy inny bagaż na 
dowolne miejsce i napełnia się nim balon, 
gdy potrzeba tego wymaga.

Dawniej żądano od oficera aeronauty 
przedewszystkiem wiadomości technicznych, 
dziś dobiera się przeciwnie oficerów reko
nesansowych z pomiędzy taktycznie dzielnie 
wykształconych wojskowych. Z tego wynika, 
że usjpożądańszymi kandydatami na oficerów 
aeronautyki są oficerzy jeneralnego sztabu.

Dla przewiezienia i obsługi jednego ba
lonu, zawierająoego według przyjętego typu 
600 metrów kubioznych, potrzeba ogółem 
10 sześciokonnych wozów. Prócz tego wóz 
dla bagaży trzech oficerów i 60 ludzi, z 
których się kompania aeronautyczna składa, 
Transport więc to wymagający wiele na
kładu.

W Niemczech wszystkie twierdze poło
żone na wschodzie i zachodzie mają for- 
teezne oddziały aeronautyczne i zaopatrzone 
są w 4 do 6 balonów, a oprócz lego mają 
i nihteryał potrzebny do skonstruowania dal
szych. Oddział balonowy formuje się z pie
choty garnizonu fortecznego. Dla służby w 
otwartem polu posiada armia niemiecka S 
oddziałów aeronantyczuyeh, prócz tego ma 
Bawaryu własny swój oddział w Monachium, 
zorganizowany podług wzoru oddziału ber
lińskiego. Nie ulega wątpliwości, że dziel
ność niemieckich oddziałów ąeronautycznych 
większą jest aniżeli francuskich. Okazało 
sie lo dowodnie, gdy w roku 1893 odbywa
ły się równocześnie manewry niemieckie jod 
Metz i francuskie pod Ohalons.

Tak samo jak Niemcy zaopatrzyli i Ro 
syanie twierdze swe zachodnie w oddziały 
aeionautyczne, oddziałów za to pniowych 
mało dotąd zorgauizowano w Rosyi, będzie 
ich ogółem co najwyżej cztery, a więc li
czba wcale nie dostateczna w stosunku do 
rozległości kraju i liczby armii. -

Ostatnie wiadomo^cj
Do Mosk. Wied. donosz% Peters 

burga, odłużonymj ^  ^
w cesarstwie majątkami BZ]a(.h„eki(.mj

ma być ustanowiona administracya ku
ra telarna.

Prasa rosyjska komentuje na wszyst- 
kie tony misyę francuskiego ajenta woj
skowego. pułkownika Moulina. Moulin 
bawi w Sweaborgu, w fortecy finlandz
kiej, zwanej „rosyjskim Gibraltarem1* 
nad morzem Bałtyckiem i oddaje się 
studyom strategicznym. Wszystko na 
okół stara się umil ć mu pobyt. Oficero
wie załogi sweaborgskiej dali bankiet, 
na którym wśród entuzyazmu zgroma
dzonych wzniesiono toast na powodze
nie przymierza Rosyi z Francyę. Cały 
szereg uroczystości został zapowiedziany. 
Zwolennicy zbliżenia się Rosyi do F ran 
cyi ucieszeni są wielce. Notcoje W rem iu , 
pisząc o pobycie Moulina w Sweaborgu, 
przypuszcza, że wysłanie jego przez 
rząd francuski jest odpowiedzią na 
otwarcie kanału niemieckiego i demon
stracje w Kielu.

Król Aleksander serbski ma w sier
pniu odwidzić dwór włoski a następnie 
do końca września przepędzić z matką 
w Biarritz. Z innej strony donoszą, że 
dnia 27. b. m. przybędzie Milan do S e r
bii na długi pobyt.

Z Sofii donoszą: Były naczelnik so- 
fijskipj straży pożarnej, Spirokostow, o 
którym opowiadano, że w swoim czasie 
stanąwszy na czele 200 ludzi, wyruszył 
był do Macedonii i tam powieszony 
przez nich został z powodu znalezionych 
u niego listów Stambułowa, powrócił 
onegdaj do Sofii zdrów i cały, i opo 
wiada, że powstanie macedońskie uwa
żać należy za skończone. Brak śródków 
żywności i wody dotkliwie dręczy po
wstańców. Ostatnie oddziały powstańców 
mają w tych dniach opuścić Macedonię.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 2. sierpnia.

Ureędowa enuncyaoya, na p o d s ta 
wie sasiągniętyoh w m inisterstw ie 
spraw eagranioenyoh w P etersbu rgu  
informaoyj, zaręcza, i i  Rosya nie ma 
najmniejszego zamiaru pojednania się 
z Bulgaryą, dopóki „urzędowa Bułga 
ry a u podlega nielegalnym rządom n a 
rzuconego jej uzurpatora. Dalej za
przecza ta  enuncyaoya, aby Rosya żą 
dała przejśoia ks. Ferdynanda  na p ra 
wosławie, lub aby żądała postawienia 
syna ks. Aleksandra B&ttenberskiego, 
małego Arsena Harten&u na pre tenden
ta do książęcego tronu bułgarskiego.

W iedeń d. 2. sierpnia.
W  magazynach browaru szweoha- 

okiego powstał pożar na  składzie w ę
gla. Zapaliło się 2 OOO wagonów węgla. 
Browar został jednak ooalony. Szkody 
są olbrzymie. Pożar ugaszono w ten 
sposób, że płonąoe masy węgla zasy
pywano ziemią i piaskiem, a węgiel 
jeszcze nie paląoy Bię pospiesznie uwo- 
żono wagonami. W ęgle mus ały już 
od dawna tlić się w głębi, a zapaliły 
się prawdopodobnie wskntek tropikal
nych upałów. W ia tr  wczorajszy roz
dm uchał t l ' jąoe  węgle i pokazały się 
płomienie.

Celowlec d. 2. sierpnia.
Poseł Dumreioher złożył m andat do 

Rady państwa.
P e te r s b u rg  d. 2. sierpnia.

Zaozęto się skrzętnie zajmywaó od- 
krytemi w okręgu Dońskim pokładami 
złota. Pierwotne badania wykazywały 
tylko 5 gramów czystego złota na  tonnę 
kruszcu. Posłano kruszeo do rozbioru 
do Paryża, i tam skonstatowano 17 
gramów na tonnę. Dotychczas otwarto 
12 pokładów złotodajnych w głęboko

ści 16 sążni, grubych n a  10 do 70 
sążni. Obok słota znajduje się także 
srebro.

B e r l in  d. 2. sierpnia.
Ambasador hr. Eulenburg, który je-  

szoze d. 30. lipoa odjechał do Wiednia, 
ma w Aussee odbyć konferenoyę z ks. 
Hohenlohe, poozem się oes. Franoiszko- 
wi Józefowi w Isohlu przedstawi.

B e r l in  d. 2. sierpnia.
Zmarł sławny historyk Sybel, zna 

ny ze swego konfliktu z cesarzem Wil
helmem.

K o lo n ia  d. 2. sierpnia.
Koln. Ztg. oświadcza, iż wszystkie 

wiadomości o naprężeniu stosunków 
między hr. Gołuchowskim a ks. H o
henlohe są wprost zmyślone, a również 
zmyślonem jest doniesienie o zamie 
rzonem spotkaniu tyoh obu mężów w 
dniach najbliższych.

Sofia d. 2. sierpnia.
Rozeszła się pogłoska, że rezerwa 

będzie powołaną pod broń.
P a ry ż  d. 2. sierpnia.

Car przesłał paryskiemu klubowi 
wojskowemu „Cercie militaire" w pre
zencie wielki obraz , przedstawiający 
przyjęoie eskadry rosyjskiej w T a 
lonie.

Feliks Martin, dyrektor, i Andró i 
Bobin, członkowie R ady  zawiadowczej 
franouskiej kolei Południow ej, którzy 
czasowo na wolnej stopie pozostawali, 
zostali uwięzieni, ponieważ na mocy 
uchwały trybunału  za nadużyoia w pro
wadzeniu interesów kolejowych mają 
być pod sąd oddani.

C arm au x  d. 2. sierpnia.
Pośród robotników przy fabrykach 

szkła powBtał strejk, poniewai wyda
lono robotnika Baudot, k tóry  wydalił 
się z warsztatów, aby agitować przy  
wyboraoh. D yrek to r fabryki, wydalając 
Baudota, wyraził s i ę : Płacimy robotni
kom, ale nie politykom.

B ru k s e la  d. 2. sierpnia.
Międzynarodowy kongres pokoju o- 

twartym zostanie 13. sierpnia. Przewo
dniczyć będzie Beernaert wiceprezy
dent Izby. W  kongresie ty m  wezmą 
udział także pp. W . G n i e w o s z ,  
R o s z k o w s k i  i L e w a k o w s k i .  

K o n s tan ty n o p o l  d. 2. sierpnia. 
Dyzuniooy biskupi armeńsoy w Cy- 

lioyi, k tó rzy  przeciw zamianowaniu bi
skupa Krikorisa Aleatidżiana prymasem 
w Siss, jako  dowolnie przez patryar- 
obę stambulskiego dokonanem zapro te
stowali, n ie  usłuchali perswazyi pa- 
t ryarchy  i prymasem praw owitym  w y
brali b iskupa Ohanuesa Kazandżiana. 
Fatryarcha lsm ir liau  udał się do r z ą 
du  tureokiego o pośrednictwo.

R zym  d. 2 sierpnia.
Senat włoski w tajnem głosowania 62 

głosami przeoiw 14, przy ją ł budżet m i 
nisterstwa spraw zagranioznyoh i p rze 
prowadził debatę nad budżetem spraw 
wewnętrznyoh.

Dział ekonomiczny.
— Losowania. Wylosowano nastę- 

pująoe serye losów państwowych z 
roku 1860: 46 135 261 362 401 
668 575 649 756 775 819 1075 
1297 1388 1468 1489 1655 1674
1693 1982 2029 2079 2132 2413
2526 2685 2728 2749 2810 3014
3066 3253 3346 3362 3698 3907
4010 4132 4163 4156 4203 4256
4259 4455 4491 4498 4505 4586
4681 4886 4894 6068 5081 5182

6267 5316
5712 5876
6542 6588
7080 7241
8266 8469 
8598 8610
9203 9260

5456
5897
6758
7249
8542
8637
9500

5504 5509
6038 6155 
6794 6826 
7367 7383 
8556 8560 
8918 8943 
9593 9752

9949 10080 10101 10149 10174 
10741 10777 11021 11045 11373 
11694 11713 11765 11916 12053 
12355 12431 12661 12676 12931 
13327 13369 13580 13745 13820 
14001 14051 14187 14133
14.182 14.234 14.427 14.485 
14 619 14 715 14.926 14.988 
15.155 15 183 15.237 15.271 
15.410 15.441 15.508 15.672
15.931 16.124 16.275 16.550 
16.671 16.767 16.858 16,893 
16958 17200 17277 17278 17282 
17645 17718 17784 17794 17979 
18086 18090 18197 18264 18891 
19193 19222 19244 19410 19520

6322 
6949 
7893 
8565 
9021 
9823 

10247 
11656 
12264 
13299 
13982 
14154 

14566 
15100 
15 285 
15.863 
16.593 
16895 
17482 
18038 
19170 

19574.

1 'r fey jeo h a li  d o  L w o w a .
dnia 2. sierpnia.

Hotel Zorża. M. Łasiawiecka z Lipni- 
**a, T. i K. Kownaccy z Świtażowa, kB. A. 
6os z Rudek, M. Zakrzewski z Czołhan, 
Wł. Mazurowski z Warszawy, M. Mrysz i 
K. Sosnowski ze Stanisławowa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 2. sierpnia 189FŁ.

Akcye za sz tukę: Kolej pal Karola Ludwik* 
od 200 zł. m. k. 221-— do 224 —. Kolej Lwow.- 
Czeru,-Jasaka po 200 zł. w. a. ,‘123—• do 327 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do 
— . Banku kredyt, palie, po 200 zł. w. a. 
210-— do —•— . Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 0 3 -- .

LlBty nastaw  ue na 100 zł.: Banku hi pot. ga 
50/„ los. w 40 lat. —•— do —■—. 5°/o z. 10 /
prem. 11030 do U l  —. 4 '/,%  los. w 50 la t 
100-60 do 101-30. B antu Krajowego 4 '/ ,0/0 los. w 
51 lat. 100-75 do 101-45. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towart. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (i. einisya) 98‘50 do 99 20. 4°/0 los 
w 41'/i lat. 98-10 do 98 80. 4%  los. w 56-iatach 
9810 do 98'80. 4‘/,°/o los. w 52 lat. do

Obllgt za 100 zł.: Galie, luuduszu propinaeyi 
nego 4%  98-40 do 99-10. Buków, funduszu pro 
piuacyjnego 5%  102-50 do —■—. Kom. banku 
krajowego 5°/g w. a. II. em. 102-10 do 102 80. 
Pożyczka krajowa 6*/o w. a. 105. — do —-— . 
4»/,»/0 100-60 do 101-30. 4%  z roku 1891 98 — 
do 98 70. 4%  po 300 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98 -- do 98 70.

Losy : Losy miasta Krakowa 20 50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 42 — do —•— .

M onety. Dukat cesarski 5-08 do 5 78. Napo 
leondor 9-59 do 9-69. Półim peryał 10 — do —■— 
Rubel rosyjski srebrny 1-26 — do 1-30 —. Rubel 
rosyjski papierowy 1-29-50 do 1-30-50. 100 marek 
niemieckich 59 25 do 59 75

Wiedeń d. 2. sierpnia 
(Telegram Ga*. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 403 50. węgierski bank kredytowy 
491-75, anglobank 174 75, landerbauk 280 90, ko
leje państwowe 432 25, lombardy 111-50, elbetha 
299-—, akcye ytouiowe 236 —, alpiny 93-40, 
renta majrwt. 100 90, węg. renta złota —•— 
węgierska .euta koronna — —, austr. reuta ko
ronna 99-90, losy tureckie 78-40, unioubank 
353-50 marki — ■—, ruble — .

B erlin  d. 2 sierpnia 
(Telegram Got. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 26010 (463 751, lombardy 4710 (111 77), 
węgierska renta złota 103-80 (123-65), węg. renta 
koronna — (—'—). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy burs wiedeński 
tz. Wiener-ParitAt

Frankfurt d 2. sierpnia 
(Telegram Ga*. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 338 — 
(403-23), lombardy 96'— (111*5.3), węg. renta 
złota 103 80 (123-54), węgierska reuta koronowa 
- . -  ( - • - )

Z rynków towarowych.
Lwów 11. lipca. Sprawozdanie tygodniowe 

izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
preduktów we Lwowie od 20. do 27. lipc.a 
1895 r. -- bez opłaty akcyzowej : Pszenica 6 95 
do 7-30, żyto 5-65 do 6 15, jęczmień browarny 
510 do 5-55, jęczmień pastewi y 4-75 do 5-1 i>. 
owies 5-35 do 5-85, hreczka O-— do 0 —, kuku- 
rudza zeszłoroczna 0 — do 0'—, kukurudza nowa 
0-— do 0-—, proso 0-— do 0’—, groch do goto
wania 050  do 10- — , groch pastewny 5-50 do 
6-25, soczewica 0-— do 0 — , fasola 9-— do 
25-—, bobik 5-— do h'75 wyka 5-— do 6 —, 
koniczyna —• — do —■—, tymotka —'— do — , 
anyż rosyjski — do —•—, anyż płaski — -  
d i — ■—, kminek —•— do — rzepak zimowy 
8'25 do 10-—, rzepak letni 0-— do 0-—, Jnianka 
— do —•—, uasieui lniane 0-— do — , na
sienie konopne —•■ do — , chmiel 125-— do 
142-0, nafta zwykła 17-— do 1S-—, nafta s.Jono
wa 19 — do 20 - ,  wosk ziemny — d o -------
spirytus 10.000 litr. pr. gotowy kontyngentowy 
bez podatku kousnmayjnego 15 30 do 15-55.

Stan p o w ie trza .  W ubiegłej dobie 
mieliśmy pogodę do wieczora, dopiero o go
dzinie 10 wieczorem począł padać deszcz 
nieznaczny.

Barometr opada.
8tan baroweirn zrednbnwuu? do potu- 

iLu atorzi* był xiś o !2tei godzinie w ro- 
h:tiak i 67 0 ona.

Prognoza na dobę dnia 3 sierpnia br.
i / s ł r . o i - - .  *.-> r . - D i i n . - y t  U M s t r  ł e i s i e  ' o

do kierunku zmienny przeważnie zachodni 
o śrelnicj prędkości około 4 0 m/sek

Sr.v’->łn -r-dor-. d-.łn około 20 0 " ' '  
niebo będzie zmienne, przeważnie zachmu
rzone — a względna wilgotność powto r-a 
będzie około 70*ju.

Opad, deszcz nieznaczny.

Dziś dnia B sierpnia-. Znal. ś Szcz. 
— Maryi Mabd.

Ruch pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy 

Gazety Narodowej.

ladeiiane.
(Za tę rubry .ę  redakeya nie odpowiada.)

Objąwszy z dniem I  stycznia 1895 
we własny zarząd

X
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. F: ' ' ;czności, zapewnia
jąc, że nsilnem iiast.u>i) staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Wo Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

włtśo Hotelu E urep e jak leg e

Pokoje  od 80 et. pocwąwsity.

Kancelarya
Adwokata Dr. GREKA

liiiesei się

przy ul. Czarnieckiego I. 4.

Na sprzed? ż.
Majątek z iem sk i  w pobliżu Lwowa, 

5 kim. od stacyi kolejowej, 1075 m. obsza
ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 ro. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta
rzem żywym i martwym, obciążony długami 
hipotecznymi do 142.000 złr Ceua złr. 
240.000'

K am ien ica  wo Lwowie 2 piątrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze sie rentu- 
jąoa. Cena 56.000 złr.

F o lw ark  od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, ezaruoziem, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Oeiia 20.000 złr

Mają ek ziemski, pow. Monasterzy- 
ska, 730 m. obszaru ezarncziem, obciążoua 
do wysokości 58.000 złr. Cena 140.000 złr.

M ajątek ziem ski 190 obszaru, pow. 
pow. Kauiioiiku Strumiłowo, 2 kilometry od 
stacyi kolei żelaznej, z nowymi budynkami 
mieszkalnymi i gospodarskimi. Ona złr. 
35.000 wraz z zasiewami.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. W incen tego  R a ła b n e a l  
Dr. Alek.HHiidra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone

i  
¥ 
* 
*

« i M  WLEWKI
Spiritus najczyściejszy t a n y

poleca c. k. uprz.

KAFIIERJA SPIRITUSU

J. A. BACZEW SKIEGO
t. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

P o cz tą  5 k i low e  p o sy łk i  o po jem ności  5 l i tr .
6939

1
*

j  G a l i c f i s t i i  i t m
Jj Lwów, ulica Jagiellońska I. 3

3  poleca z gwarancją składników chemicznych

Sztuczne nawozy {
jako to: mączki kostne, żużle Thomasa,

Su^erfosfaty kostne i mineralne • 7015

P rzyjm uje zam ów ienia  na

oryginalną pszenicę banatkę
■w n a j l e p s z y m  g -a -tta n lc ia .

>v v v Y Y v y v Y Y ,J O f

Cen. król. uprzywilejowana

ra to m  sjirytnsB, fabryta ro i ,  larów  i oclu

IKOLASCM
N A N T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosollsy, l ik iery , s ław n e wftdkl 
polskie, starą starkę, rumy krajowe Jakoleż 1 aagranicane,  

koniak , ś l iw ow icę lid.
Jedyna tabryka w kraju, wyrabiająca bezwoauy spirytus i

alkoh ol absolu tn y
4964100/ioo celów leczniczych.

S k ła d y  d la  mia3t& L w o w a :  
ulica  Kopernika I. 9, w handlu VP go E. Biedla plac 
M a r y a c k i  i  w głównym składzie wód mineralnyoh 

ulica K arola L udw ika 1. 9.

*
Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

S a x le h n e ra
' Y ^ r o d a  g o r ż k a

Korzyści Sailehnera źródła H u n y a d l  Jńnos wedle orzeczenia 
6653 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybomis. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiekko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beiwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

N A A L E H N E R A  W O D Y  U O R Ż K I E J .

,  P Ł Y T Y  i W Ę Ż E
1 gumowe,

| Węże spiralne,
|  Tekturę, Asbest,

\ OjMknwaDia do m m
w różnych gatunkach

J  poleca

■ W .  C Z O P P
Lwów, Ż ó łk iew ska  1. 3

I I  zakładzie 
MARYI BIELSKIEJ
prowadzone sa dla panien kursy przy
gotowawcze do egzaminów wstępnych 
i nauczycielskich jakoteż i do matu
ry giuinazyalnąj. Zapisy w godzinach 

rannych do I. września. 6990
Lwów, ulica Ciclia 1. 1.

- stare i nowe eprze-
l] daje najtaniej

E m il  W e in e r
WIKN 

I . ,  S n lz th o r g .s s f  4 .

P o s z u k u j ę

AŁIC11HIA
wypróbowany i niezawodny środek 

do wytępienia raz na zawsze

grzyba dom ow ego.
Alicheuia nie tylko już rozwiniętego grzy
ba , ale również i jego zarodki niszczy i 
zabija, przezco stanowczo zapobiega i obro
ni budynki od dalszego możliwego poja
wiania się tego niszczącego paeożytu. Ali
cheuia nie zawierając w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej oezyBzcza 

i odświeża.
K ilogram  40 c tM opakowanie oddzielnie.

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa fabryka chemtczno- 
k oem etyczna w e L w ow ie odszt-zegoluiona 

10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania.

Sklepy własne - we Lwowie ulica Koper 
nika 1. 3 i ulica Halicka 1. 21, w Krako 
wie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcacb 

Rynek L 1.

Franciszek K Bartosz
i pierw szy koiices. m ajster kotlarski 
Lwów, plac Smolki I. 3

\pohca i dostarcza w jak najkrót- 
szym czasie t a n i o  prawdziwe, o- 

\qnintrwale, p i e c e  i k u c h n i e  ka-

zdolnego pracownikami, £ » £ £ £
(Polaka) 7032 terrakoty, gładkich i

. . . - . ideseniowych, w bardzo ładnych sty-
CO samodziehego prowadzenia lach. Nabyta praktyka fachowa w

kraju i za granicą pozwala mi 
wszelkim my mon om zadość uczynić, 
ręcząc, za dobroć towaru i solidne 
wykonanie. Zamówienia nowych ja 
koteż rekonstrukeye, lub naprawy 
w miejscu i na prowincyi wykonu
ję ja k  najstaraniej i tanio. Wzory 
i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

A dres ja k  wyżej. 7030

przy browarze.
Oferty z kopiami świadectw i wy 
mienieniem wysokości żądanego 
wynagrodzenia przyjmuje Admipi 

Ktraeya tejże gazety.

O b u o  1 s z c z o n i e .
. C?lem oddania w przedsiębiorstwo budowy koszar kawalerzyc- 

ko h na realności miejskiej przy ulicy Łyczakowskiej I. 89 odbędzie 
się per trak tacja  ofertowa w miejskim Urzędzie budowniczym ua dniu 
16. s ierpnia 1395 o godz. 11. przed południem.

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiegać winni w przepisanym 
terminie wnieść oferty na wykonanie budynków koszarowych, zaopa
trzone w przepisane wadyuin , a to albo  n a  c a łą  badow ę za r y 
c z a ł to w ą  k w o tę  albo n a  poszczególne ro b o ty ,  przyczem się zau
waża, ze na roboty ziemne, murarskie i kamieniarskie nie woluo oso
bno licytować, ale tylko na wszystkie te roboty razem.

Warunki, plany, kosztorysy i deklaracje mogą być przeglądnięte 
w miejskim urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych.

7. M a g i s t r a t u  k r ó l .  s tó ł .  m i a s t a  L w o w a .
Lwów dnia 1, sierpnia 1895. M o c h n a c k i  m. p.
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Najmniejsza

wyszła, świeżo nakładem

K S IĘ G A M I KATOLICKIEJ

Dra jm  iŁ io m o
w K ra b o u le  

pod tyt łem : K a lą ie c z k a  m in ia tu ro 
w a  , czyli K rótki zbiorek modlitw  

n ło ży ł 8 . II.
Wielkość książeczki wynosi 7/5 eentini. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł
nie nowemi czcionkami, z obwólką różo
wą na każdej stronicy, opr, bardzo clegaii- 

ko w miękką skórę , brzegi złote a pod 
niemi pasowe.

Ce.ia egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto 
sownie do sk^muiejszej lub bardziej ozdo
bnej oprawy. Na porto u*ł jeżyć 1.7 et.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

jATOWOŚC. Kapelusze i cylindry Wilbel- 
1* ma Plessa c. k nadwornego dostawcy, 
polecają S. G abriel & <1. Ghlebow nik 
we Lwowie plac Halicki 1. 3 — filia jjrzy 
ulicy Halickiej 1. 4. 7GO

RO L N IK .-L E Ś N I CZY z kilkunastoletnią 
praktyką, dokładnie obznajmniony z 

goSfiodarstwem rolnein, lasowośeią , hodo
wlą inwentarzy, uprawą cLmielu , gorzel- 
nictwem , młody, energie jy ,  poszukuje 
posady rządcy lub ekonoma samoistnego, 
albo wykonawcy. Zgłoszenia: Lubicz, po 
ezta lii uszów. 905

MATERACE włosieime (3 poduszki) po- 
zł. 13, 14, 15, 10, 13, 39 do 30. Koł

dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
3-50, 4, G, 7, 8. tu, I2 do 14 złr. Jedwa
bne atłasowe po 12 50, 14, 16 do 60 złr. 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w rajwię 
kszym wyborze, poleca specyalna praco
wnia pościeli Józef Sokuster, Lwów, Ko
pernika 7. 703

Prof. W EIG LA  i. prywatna kone. szko
ła ludowa jako przygotowawcza do 

szkół średnica , przyjmuje uczniów od 1.
września. Piekarska 8. 91)8

AGRONOM kawaler, po odbyciu 3-letniej 
służby wojskowej, z ukończoną trzy

letnią szkołą rolniczą i z kilkuletnią prak
tyką rolnictwa, ohznąjoiuiony w zawodzie 
ohinieLirstwa i leśnictwa — poszukuje po
sady rządcy lub ekonoma. Łaskawe zgło
szenia pod literami : Z. Z. poste restante 
Krosno. S» 5

HRON I  Bowej i starej, m aszyn, sukien, 
antyków, poszukuje iiandel Jaszczyszy- 

na we Lwowie , 898

P OKÓJ KAWALERSKI jest zaraz 
wynajęcia. Ulica Cicha 1 5, 1. p.

do

V V  HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wł Wałowa U  we Lwowie, wszelkie to > 

wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
deserowe. '  884

)REMIOWANE medalami tutki Nieino- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

B u i J L o n
rzewyhorny z samego drobiu dla chorytb 
0 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
dti sam bez "rufii złr 6*50. Nr. 2 wybor- 
y zł. 5 50. Wyrobn Kaz.iuiery Ma.ozyń- 
kiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzękany. 44

C. k kapitan w pensyi, lat 45. 
silny i zdrów,  który ukończył 

akademię rolniczą, pragnie  
objąó posadą

zarządcy majątku,
domu lub lasów, kasyera lub 
inną odpowiednią. Zapytania 

adresować: C. B r iu in e r  
w  G rzy m a ło w ie . 7- 30

Za dworcem kolei elektrycznej, — łVmie- 
dzy górami. — Źródło z pod kamienia. — 
Woda brylantowa. — Kąpiel zdiowia. — 
Dno betonowane. — Zapraszam najuprzej
miej oglądoąć. — Dla pau od godz. 10 do 

1, reszta dnia dla panów.

U ą flz o n o  ty lto  w
7037 J ó z e f Iw anicki.

W mjśIim na ta fżajzofii

teatrze letnim t i Lwowie.

K o n t y n e n t a l n y

U d e n -T e a tr
Oyrekcya: B. Schenk.

Dziś w sobotę 3. sierpnia

gnaniu przeilstawieiiiE
.‘•itro w mtiĄ dwa r t i e  przedstawienia

o ł'.,4-tej połuilniu i o ’/58 wieczór. 
Po południu Jla d/.ie- 1 [ ołowa ceny. 

Lo z* 8 złr.

Wspaniałe
detoraeye. 

Wystawa pigkna.

Tjlko widownia
najwsuanialsze.

Olbrzymi
r e p c r t o a r .

Podróż przez niemożliwość
senzacyjne Potpouri z najwspanialszy
mi efektami przedstawione przez ar 
tydę nadwornego dyr. B . K ckeuka.

Elektryczny balet
S Y L W I A !  prześliczni modny sfin : 

chwilowe znikanie człowieka.

M l i i  Kubasa. Podróżuj;}! j  śpiewać;.
W esołe w ięzienie

nr.jiiGTC£/.a a m e ry k a ń sk a  ilu zy a  sen zacy jn a . 

W  K K A J U  C F K N I
nader kmnU-zna sonna sylwetkowa.

Prześliczna Miss Loie
nieprzewyższona serpentynowa kalej

doskopowa tancerka:
1. swrecąe.e wody. — 2. Taniec 
kalejdoskopowy. — 3. N ow ość: 
T aniec serpeutynowy w powietrzu.

M a m i c e  L e b r tm
z Drury Lane Theatre w Londynie, 

zwany „Żywą metamorfozą".
PRZEDSTAWIENIE 

Bljdy we Lwowie siewidzianycU, jedynych 
LUCHÓW i STRASZYDEŁ.

H rabia Azzugllo w rulnacli Castro
antastyczna pantomina z tajfiinlfere- 

mi zjawiskami i zmianami z użyciem 
elektryez ego “wiatła i efektów ognin 
wycli aranżowana przez dyr. B. Selien- 
ka • Igraszka szatuna, Św ięto cz.il- 
rowuic, Elauilna córa p iek ie ł, L a
tan ie  gtów , Tajemnicza sztaluga, 

/m art wychwstaule. 
Zakończenie:

Ostatnie chwile czarnoksiężnika 
i wstąpienie w piekło.

Bilety sprzedaje do 6 wieczorem kasa 
teatru tir. Sksrbka — następnie kasa 

teatru ietnieyo.

Bile

j tB O S S

,4. Lodownie pokojo-
we znakomitej kim-
strukcyi cd 27 złr. 
Maszynki am ery- 

j" kańskie do robienia 
lodów na litr. 2 , .1, 
4 po złr. 5-50, 0 5;i 
i 7’5i>. Maszynki 
do lodów aaloiua* 
tyczne na porcyj fi, 
12, 18 po złr. 4 50, 

« i 7-i 0.

Przyrząd do wyciskania sokow
ręczny po 90 et i złi. 1*2C.

Maszynki kołowrotkowe do bicia 
piany po 50 i 65  ct.

poleca

A N T O N I  H A L S K I
handel żelazny 

L w ów , plae M aryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

Zarząd dóbr G ro d k o w ie  i  NiGiJołomite 
poleca do s ie w u :

Rznpak górski Thuryngia bardzo wytrzy
mał" i plenny złr. l i '—, rzepa!: kązewisty 
złr. 12-—, Rzepak szląski (Kohlraps) złr. 
12-—, Żyto Imperial (Bahlsen) złr. TŁO, 
Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodkowi- 
caoh w r. 1894 złr. 12 —, Pszenicę gó ł
kę regenerowaną zł. 10 50, Pszenicę ostkę 

regenerowaną złr. 10 — 
przy najlepszem wycz) szczenili za 100 k l/.

z workiem stacya Kłaj. 70:7

nenie iw ie  n i« i
t Toozaki francuskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

K A HUKNIE MŁYŃSKIE
do m ie le n ia  tw a rd y c łi sn e d m io tó w .

G azy i E l i n n  n n m m
z  fabrjiki Dufour 9  C o .  

C s e a k i e  i
k a m ie n ie  m ły ń s k ie ,

S a ,  s i c i e  s r i a , r n . i s t e
k am ien ie  m ły ń s k ie ,

Narzed/ia do nakuwania kamieni
tudzież

w szy s tk ie  p rz e d m io ty  w  zak res  
m l y n a r s tw a  w chodzące

polecają w wielkim doborze i na jlep iie j 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fa b ry k a  kam ien i c l . ń s n i b

O d erb erg  — Al w o rzec
6160 (Szlązk auatrj&cki).

Cenni u  gratis i franco.

Zarząd dóbr Streptów
o. p. Żelechów wielki

sprzpdaje do siewu jesiennego loco stacya 
Zadwórte , w workach :

Pszenicę
francuska „Hors-Con<;ours“ po złr. O-—
Sandomierke białą . . .  „ „ 9 —

7042 a f c y t o
* n 0 —

, , ,, - - , - • „ . i
P o ls k ie ..................  „ „ 7'2-<
za 100 kilo netto. Przy większem zamó
wieniu odpowiedni opust. Żyto Imperial 

wysiewa się na m rrg  5(1 klg.

Im peral (Bahlsen*) 
Probsteiskie

*i«lWch i na.
/_ch gespoiłarstw.

wegleTskl
s m a l e c

prawdziwy i czysty
w nowych (z tward. drzew i) 
baryłkach pojemności około 
50 klg., po 06 ct. netto za 
kilogr. Baryłka gratis i 
franco do wszystkich sta- 

cyj kolejow. austr. węg.

J .  B o h - p r u . — r
Pees (Ungarn;.

e-ii

15EZKKW1STOSĆ BLADACZKA, 
AMENORRHOEA,

1> KSMENGBRHOEA, ZOŁZY, etc.

P I G U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
flakonu; 100 p ig u łe k .. 4  » 
1 /2  f lak on u 50  p ig u łek  2  2 5  
flak on u  syrop u

R O S T W O R  t
ŚCIŚNIONE

BLAMCARDA
Newralgle ml-śmowe, bńl zębów, 

bole żołądka jjościec, etc., etc.
( F akcn roatworu . . .  5  • 

CENA; 1/2 flakon roitw oru. 2  76  
( Flekon cu k ie rk ó w ... 3 >

M X A L G I N A jc  j t  Nojmniąf
■shodtluiił t i i r s t f s i i  (NiHlMy

P E A E C I W  B O L O M
CENA

 ̂ - j . ~ t................  ~  ■ ■«- — — — - - -  aaw raaw m
| S P R Z E D A Ż  H U R T O W A : BLAHCAUO *  V", 40, rue 8 « ą u p a r te , P A R Y Ż . R

J A N

JARZYNA
ju b ile r  i  złotnik

W" Lwowie, p'ao Maryacki
poleca swój bogato zaopa

trzony skład 
wyrobów jubł/erak/o/i
złotych i srebrnych 

p0 najniższych 
cenach.

[najstarsza fabryka maszyn g r z e c h ,  założona w r,

Speeyalność: E, Kiihne‘go 
znane si wniki

m

zaprasza do zwidzenia jej lw ow skiego glótojtogo składu  
prsy uiioy GródeokleJ 1. 10. Bogaty skład najnowszych, 
tutejszym stosunkom odpowiadających, pługów, bron łąkowych 
i rolnych, oborywaczy, cultryatorów, znakomitych grabiarek ame
rykańskich, wialń, trieurów, maszyn do prtysposabiania (parze

nia) karmy i garniturów młocarnianych.

rozpowszechnione 
w 16.000 egzemplarzach.
6961

H u n g a r i a  i W l o s o n i - D r i l l
C ennik i we w szystk ich  jęz y k a c h  na ż ąd an ie  g ra t is  i f ran co .

T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i firma A .  W o li.
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciwr wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a łssy w e  w y ro b y  będą sądow nie ścigane.
Orna sapleoL^towanego o r y g lu lu g o  pudełka 1 słr. w aluty austr.

Specyalność: 
w ieżow o s o gary 1

Cenui k l gratis  
i franco.

PIFRW SZA MORAWSKA.

F A B R Y K A  ZEGARÓW
poruszana parą

Fr. Moravus & Cle Berno. Morawa
wyrabia znakomite, olidnie i z precyzyą wykonane zegary 
wieżowe dla kościołów, pałaców, ratuszów, szkół , dworeóff 
kolejowych itp. Dla urzędów paiaiialnych i gminnych do- 

goJne warunki wypłaty. 6981
Fabryka odznaczona najnyższew l nagrodam i.

Żaluzjo pateutowuno, z automatem, jedyne w swoim rodzaju i wyko* 
naue tylko w mej laluyco. Story same się zawijające, praktyczne, 
Lrwełe i wygodne. Story patyczkowe, dzwonki elektryczne i telefony*

J. CHRISTOF
I j Yktó-w , w T c a  J a - T o ło n o w s łc lc lr .  l .  9 .

Wódka ffancuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla zamkn ęte plombą ołowianą* A. Moll“.

W ódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jako śrtdck uśnue: 'ający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstaiym Bkutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cenu oryginalnej plombowanej flaszki 20 c e n t ó w . ________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c, k. dostgwcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać_preparatów MOLLA i te tylko przyj-

mować, które opatrzone są, marką ochronną i podpisem. * * ^ 9  5612
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beisor a p t; Z. Rucker apt.; 8t. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban.

---------- -p 0■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m e

LWkr. 40185/95. 7014

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczydi na drogach krajowych na rok 1896 ewentualnie zaś 

po koniec 1898, przeprowadzone będą v>e właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Terminy tych rozpraw ozn»ezą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 

2. wrześn a a 2. października b. r.

W>kaz śtaeyj rolniczych wystawionych na licytacją wT r. 1895.

F a b r } l rA a s t u o s n y o h  n a w o z ó w  B p ó ik t  ko 
m a n d y t  w a l  J u l i a n a  W a n g a  w e  L w o w l », jedyna 
która w tym dziale na zeszłorocznej powszei-huej w y
staw ie krajow ej w e Lw ow ie została odznaczona naj
wyższą nagrodą L j .  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  o . k . 
M in i s t e r s t w a  r o l n l o t w a  , poleca pod zasiewy jesienno 
p> nader zniżonych ceuacli i najdogodniejszych warun
kach spłaty B n p o r f o a f a ty  I s i a r c z a n  - m o n o w y  
z gwarancyą procentów zawartości i jakości składnik-^ 

C enniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wys-?i. ^»y 
na żądanie odwrotnie. 6995

B iu r a  z a r z ą d u  p r z y  u l .  A k & d e m lo k is j  1. 6  
otw arte: rano od godz. 9 dc 1, po południa od 3 do 6.

Ruch pociągów kolejowych
o b o w lązn jąey  a d n ie m  1. maja 1895 (cras śroalrowo-enropejaklb

Do Lwowa przychodzę: Pociągi
puspieszn.

L. p. P gwi it Droga krajowa Nazwa stacyi
Cena

wywoła
nia

U waga

1
Chrzanowski Kraków-Ohełmek

Babice 315
2 Chełmek 550
ó Tarnowski Tamów-Szczacin Krzyż 2075 z domkiem
4 Annopol 218 z domkiein
5

Mielecki Dębica-Nadbrzezie
Dąoie 260

6 R: yszki 450

7 Tuszów 1250 z domkiem

8 Tarnobrzeski Dębica-Nadbrzezie Rozwadów 1220 z domkiem

9 Gorzyce 700 z domkiem

10 Niski Rzeszów Nadbrzezie Jeżowe 945 z domkiem

11 Nowosielce (Piorunka) 660 z domkiem
12

Jarosławski J  arosław-Bełzec
Jarosław 7503 z domkiem

13 Makowisko 1000
14 Wulka zapałowska 2351 z domkiem
15 Oleszyce 1260
16 Cieszanowski Jarosław Bełżec CieHzanów 1500
17 Płazów 1351
18 Bełżec 1350
19 Brzozowski Bynów-Sanok

Dynów 2370 z domkiem
20 Niewistka 630
21 Lwowski Lwów-8tojanów Podliski małe 4100 z domkiem
22 Zółkien ski Lwó w-Stojanów Pieczy chwosty 1815 z domkiem
23 Kamionecki Frasne-Busk Busk 1700 z domkiem
24

Bóbrecki Lwów-Rohatyu Repechów 586 z domkiem
25 Spilczyn 463 z domkiem

26 Kudobińce 1140 z domkiem
27

Złoczowski Zborów-Załośce Młynówce 840 z domkiem
28 Załośoe 1070 z domkiem
29 Złoczów-Brzeżany Bohutyn i Rozchadów 1860
30 Brzeżański Rohatyn Tarnopol Kurzany 928 z domkiem
31 Rohatyński Rohatyn -Tarnopol Kutce 1552 z domkiem

32 Tarnopolski Tamopol-Zbaraż Szlachcińce 14< 16 z domkiem

33 Zbaraski TarnopolZba-aź Zbaraż 1380 z domkiem

34 Fołomyjski Tysmienica-Kołomyja Pubary 813 z domkiem
35 1 Darachów 522 z domkiem
36 Trembow^lski Strusów- B-iczacz Dobro pole 582
37 Strusów 1166
38 Śniatyńsai H.arodenka-Z*vłucze Stecowa 1600 z domkiem

39 lioroi lenka -Załncze Jasienów 1400 7, domkiem

40 Horodeński Raszków 1000 z domkiem

41 Sielec-Zaleszczyki Serafińce 1070 z domkłem

42 Niezwislia 1120

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W y d z ia ł  k r a jo w y  oznajmia zarazem, 
ie  do d n ia  2. w rz e śn ia  b. r ,  to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyi powiatowych, p r z y j 
m ow ać b ęd z ie  o fe r ty  na każdą stacyę mytniczą wykatein objętą.

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i iaw ierać oświadczenie, żf* oferentowi znane *4 
wszystkie warunki licytacyjne i ie  wszystkim tym wartmkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Na 
to ma oferent podpisać protokół licytacyjny, odnoszący się do dzierżawy o którą eię ubiega, na dowód, 
że przjjmnje w tym protokole zawarte postanowienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzglę
dnione nie będą.

Na kopercie oferty wymieni podajacy nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega.
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą nało

życie opieczętowaną i » oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjna, które wynosić 
ma l>*°/# łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnyon ptwziąć można w Dep. 
IV. Wydziału krajowego lub tri w kancelaryach Wydziałów powiatowych.

l  B a i r  W id z ia ło  k ra jo w e g o  R ró łe s lw a  Gal r j i  i  L o d o m e rii w ra z  z  W ie ltie m  K s ię s tw e m  K ra io w s k ie m
we Lwowie, dnia 30. czerwca 1895. G r o tt .

’L  Bfrliua . . . . .
'L Krakowa (Wrocławia i Wisdniaj 
Z Warszawy . . . .
Z Muszyny Krynicy przez Tarnów (od 1.

c-zerwch włącznie do 30. września) .
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 

Rzeszów (ud 27. czerwca włącznie do 
15. września) . . . .

I Z Mnszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . . .

Z Ghabówki przez Tarnów lub Rzeszów .
Z Rozwadowr i Nadbrzezio 
Z Rawy RuBkiej przez Jarosław .
Z Mezo-I.aborcz (Pesztu, Wiskolcza) przez 

Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza pr. ez Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Lawocznego (Pesztu, Miskolczs, Munk.) 
Z llrebenowa (od 10. czerwca de 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja
Z (Jhyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 

czeniiyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
dowieo , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Ji198 . . . . .

Z Suczawy, ( zortkowa, yforonienki, Kału
sza, Słobody rung., Bukaresztu i -'nss 

Z Suczawy, Radowieo, Berhometu i Czu
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 
sieliuy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Lełzca . . . .
Z Podwołoczygk i Brodów na dworzec 

Podzamcze . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów ua dworzee 

główny . . . .
Z Rrznchowic {od 12. maja do 10. wrze

śnia włącznie ,

Ze L w o n n  o d ch o d zą :

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
1 Do Warszawy . . . .
, Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tyl- 
I ko od 1. czerwca do 30. wrze.n aj 
Do Muszyny-Krynioy prze* Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa 1 Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezo Lajborcz (Pesztu, MiskoUza) przez 

Przemyśl . . . .  
Do No«ego Zagórza przez Przemyśl 

| Do Chabówki przez P.zemyśl 
| Do Chyrowa przez Przemyśl 

Do Lawocznego (Munkacza, Ma kol cza.
I Pesztu) . . |
Do HrebtjJowa (tylko od 10. czerwca do 

do 31. sierpnia włącznie)
Do Skolego i Stryja
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj

Jaas, Bukaresztu, Husiatyna, 
Wor<>u'enki, Peczeniżyna, Berhome- 
tfl, Czudyna, Radowiec, Kimpolungu 

Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i
Berhometku ("° poniedziałku), Rado- 
wiec . . . .

Do Suczawy, Jaggi Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Woroi lenki, Kimpolunga 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
R .urza , Nowosielicy, Radowiec 

Do SoKalf i Jarosławia przez Rawę rneką 
■ lo Bełżca . .
Do P* ‘wołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwoło zysk i Brodów z głównego 

dworca . . . . .  
Do Brzuei>0łvin 0̂(j ja  maja d0 10. wize- 

śnia) w ^nie powszednie 
1 u Brzuchowic (ad 12 . maja do 10 wrze- 

śnj i) co niedzieli i święta 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wn.)

Uwaga: Godziny drukowane 
nocną ud 6. wieczorem do godz 5

Pociągi osobowo

1*22 5 10 _ 7 - 946 0 -
1*22 840 510 7 — 906 9 -
510 — — — 906

— — — — — 9 -

5 10 — — — — —
_ _ _ 906 _

5*10 122 — — — —
-- — — 7 — — —
~ 1*2* — — 906 —
__ _ _ 9 —. _ 122 _ _ _
_ 122 _ — _ 9 —
-- 1-22 _ 7 - _ »*-
— — — 1205 810 —

— — — — 142
-- — — 12 05 8-10 142
***“ —■ 12 05 810 142

9*50 — — _ — —

— — — 1'32 — —

— — — 6 17 — —

7-87_ — — 8-— 4*40 _
— — — — 4*40 —

200 9*44 — 802 4*33 —

2-2G 1 0 - — 8-25 5 - —

— — 8 25 — —

840 2 50 II-— 435 1025 645
— — II — 455 — 645
_ — _ — 646

840 — l i  4-55 — —

— — n  — — —

— — i i - _ — —

— — II — _ 1005 —

840 — I I - 4*55 — —  ^

— 2*60 — 4 45 — —
_ __ 455 645 _

— — — 455 10 25 645_ — — __ 10*25 _
— MO — 455 1025 6-45

— — — 525 7 36 —
913 _

— — _ 5 25 9'33 3 --_ — _ _ 9*33 7*38
— — — 525 -- —

0 15 — — -- — —

— _ _ _ 10-35 —

— — — - 2*40 —
_ 1030 _.
— _ 915 7*10 —

_ — — 915 — 10—
— 2*10 6*- — 1014 44

10
— 1*50 545 — 950 20

— — — 3-20 — —
_ _ _ 2*20 _ _
— — — 1 3 16 — —

9*18

73*

grubemi liczbami 
min. 59 rano.

oznaczaią pOf!

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i ,

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 mm1 
Godzina 12 czaa środkowo-europejski =  goJz. 12*36 podług zeg*r 
lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych wc 
wie, ul. Trzeciego M m  1. 3 (hotel Impet al), jes t  sprzedaż bil8^ . ,  
strefowyblA okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy. *V 
ryf i rozkładów’jaz.dy w formacie kieszonkowym Informacye w sp1* 
wach tarylowych i przewozowych.
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Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.
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